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Złamaliśmy przeszkody militarne
— zdołamy także przezwyciężyć wszystkie inne

W 2 2-lecie powstania chińskiej Armii Ludowej

EUROPA ZACHODNIA 
w roli dostawcy

miasa armatniego
Agresywne oświadczenia ministra obrony USA Johnsona 

i szefa sztabu armii amerykańskiej gen. Bradley
WASZYNGTON (PAP). NA OSTATNICH POSIEDZENIACH KOMISJI 

SPRAW ZAGRANICZNYCH IZBY REPREZENTANTÓW SKŁADALI O- 
SWIADCZENIA PRZEDSTAWICIELE RZĄDU USA, USIŁUJĄC ZA WSZEL­
KĄ CENĘ PRZEKONAĆ CZŁONKÓW KONGRESU O „KONIECZNOŚCI" 
PRZYJĘCIA ZGŁOSZONEGO PRZEZ PREZYDENTA TRUMANA PROJEKTU 
USTAWY O DOSTAWIE UZBROJENIA DLA UCZESTNIKÓW PAKTU AT­
LANTYCKIEGO I „KRAJÓW ZAPRZYJAŹNIONYCH".

Minister obrony Johnson powtórzył]„mięsa armatniego" zobowiązane będą 
-..sadmczo oświadczenie sekretarza wyłącznie państwa Europy zachodniej.zasadniczo
stanu Achesona, że program zbrojeń 
ma rzekomo charakter wyłącznie o- 
bronny i usiłował uspokoić członków 
kongresu zapewnieniem, że wojska a- 
merykańskie nie zostaną wysłane do 
Europy, by posługiwać się bronią, któ­
rą Stany Zjednoczone dostarczą innym 
krajom.

Innymi słowy, Johnson wyraźnie dał 
do zrozumienia, że do dostarczania 

g 

ROZRUCHY
w Indiach

MOSKWA (PAP). Jak donosi Agen­
cja TASS, w Indiach wzmaga się wzbu­
rzenie wśród chłopów wywołane cięż­
kimi warunkami bytu. We wsi Rampur 
w Bengalu wschodnim policja ostrze­
liwała demonstrujących chłopów, kła­
dąc trupem 12 osób We wsi Szahwaz- 
pur w tzw. prowincjach zjednoczonych 
doszło do starcia między policją a mie­
szkańcami wsi, protestującymi przeciw­
ko aresztom działaczy postępowych. 
Kilka osób zostało rannych i zabitych.

Boją sie rozmów 

oficjalnych 
wolq „prywatne"...

LAKĘ 
do spraw 
postanowiła zawiesić 
chwili gdy 6 stałych jej członków, tj.: 
Wielka Piątka i Kanada osiągną poro­
zumienie co do zasad ostatecznej urno* 

. wy o międzynarodowej kontroli nad 
energią atomową. Decyzja zapadła na 
wniosek amerykański, który otrzyma? 
9 głosów przeciwko 2 (Związek Ra* 
dziecki i Ukraina).

W związku z powyższymi decyzjami 
Komisji, zastępca sekretarza generalne* 
go ONZ Byron Price zwrócił się do 6 
stałych członków Komisji z prośbą o 
ustalenie terminu rozpoczęcia prywat* 
nych rozmów na tematy atomowe.

Nerwowe nastroje
na londyńskiej giełdzie

LONDYN (Telepress). Specjalni 
agenci brytyjskiego rządu rozpoczęli na 
giełdzie zakrojony na wielką skalę 
skup obligacji państwowych, by prze- 
ciwdziałać gwałtownemu spadkowi ich 
kursów. Kurs obligacji państwowych, 
który od miesiąca wykazywał tendencje 
zniżkowe, w środę spadł do poziomu, 
nie notowanego od 1946 r. Koła gieł­
dowe wyrażają obawę, mimo wszelkich 
zapewnień rządowych, że funt szterling 

. zostanie zdewaluowany oraz że w(mię= 
dzyczasie ulegnie pogorszeniu sytuacja, 
podczas gdy amerykańscy spekulanci 
niewątpliwie zarobią na przedłużają­
cych się rozmowach na temat dewalua* 
cji.

Delegacja
polskich pisarzy

w drodze do Budapesztu
WARSZAWA (PAP). Dnia 29 

ub. m. wyjechała do Budapesztu delega­
cja pisarzy polskich na uroczystości 
związane z obchodem setnej rocznicy 
śmierci wielkiego poety — rewolucjo* 
nisty Aleksandra Petófiego. W skład 
delegacji polskiej wchodzą: Władysław 
Broniewski, Seweryn Pollak, Stefan Ot* 
winowski i Tadeusz Breza.

SUCCESS (PAP). Komisja 
energii atomowej przy ONZ 

swą pracę do

Johnson w oświadczeniu swym przy­
znał, że Stany Zjednoczone są w po­
siadaniu wszystkich tajemnic wojsko­
wych krajów zachodnio-europejskich. 
Jednocześnie minister obrony USA od­
rzucił zdecydowanie wyrażany przez 
niektórych członków komisji pogląd, 
że zagadnienie rozbrojepia międzyna­
rodowego mogłoby być rozwiązane 
przy pomocy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Na pytanie jednego z członków 
komisji, czy Stany Zjednoczone mo­
gą dyktować krajom, które podpisały 

, Pakt Atlantycki, warunki otrzymy­
wania uzbrojenia w ramach progra­
mu Trumana, Johnson dyplomatycz­
nie odmówił odpowiedzi.
Szef sztabu arnri amerykańskiej ge­

nerał Bradley wygłosił na posiedzeniu 
komisji jawnie agresywne przemówie­
nie, przedstawiając strategiczny plan 
Paktu Atlantyckiego w wypadku woj­
ny.

Bradley stwierdził, że żądanie USA 
sprowadzać się będzie do bombardo­
wań strategicznych i dostarczania ma­
teriałów wojennych do miejsca prze­
znaczenia. Marynarka USA dokony­
wać będzie operacji morskich, ochra­
niając m. in. szlaki komunikacyjne.

Natomiast kraje Europy zachodniej, 
jak zresztą wszystkie kraje objęte pro­
gramem pomocy militarnej USA, będą 
Stanom Zjednoczonym pomagać, tj. in* 
nymi słowy dostarczać „mięsa armat­
niego". Bradley przyznał, że tego ro­
dzaju podział ról nie bardzo podoba 
się krajom europejskim, które wyka­
zują brak zdecydowania.

♦
WASZYNGTON (PAP). Bieżąca 

sesja kongresu USA, formalnie biorąc, 
powinna była zakończyć się w dniu 
31 lipca br. Z uwagi jednak na to że 
wiele spraw nie zostało załatwionych 
m. in. w zawieszeniu pozostała sprawa 
kredytów marshallowskich na rok 
1949/50 oraz programu zbrojeniowego 
Trumana, demokratyczni przywódcy 
kongresu postanowili, że prace jego 
kontynuowane będą, jeśli zajdzie po­
trzeba, mawelt do końca sierpnia.

W myśl obowiązujących przepisów, po­
za wypadkiem wojny lub nadzwyczaj­
nych wydarzeń, sesja kongresu może być 
przedłużona jedynie na podstawie spe­
cjalnej uchwały obu izb. Ponieważ u- 
chwała taka nie została powzięta, wielu 
kongresmanów, zwłaszcza republikanów, 
kwestionuje legalność sesyj kongresu .po 
31 lipca. RepubFkański, członek izby 
reprezentantów Martin oświadczył, że 
nie byłby zdziwiony, gdyby prawomoc­
ność ustaw, uchwalonych po 31 lipca, 
została zakwestionowana na tej podsta­
wie, że kongres po tym terminie nie od­
bywa legalnej sesji.

futrzaną
„białe kruki" 
na leningradzkiej wystawie 
MOSKWA (PAP). W Leningradzie 

zakończyły się trwające tydzień XX 
Międzynarodowe Targi Futrzane, w któ* 
rych uczestniczyło przeszło 80 przed* 
stawicieli różnych firm: USA, Anglii, 
Francji, Włoch, Szwajcarii, Szwecji i 
innych krajów. Targi cieszyły się ol* 
brzymim powodzeniem, a wystawione 
eksponaty — sobole, łasice, gronostaje, 
białe i niebieskie lisy oraz karakuły 
budziły powszechny podziw. Najwięk-- 
szych transakcji dokonały firmy fu* 
traane USA, Anglii i Belgii Znaczną 
partię białych i niebieskich lisów za* 
kupiły, firmy szwajcarski*.

Polscy górnicy 
zwyciężyli

67 punktami przewagi
KATOWICE (PAP). W 

dniu 30 lipca odbyła się w Ka­
towicach wspólna konferencja 
przedstawicieli górnictwa cze­
chosłowackiego z przedstawi­
cielami polskiego przemysłu wę­
glowego. W wyniku konferen­
cji ustalono, że w pierwszym 
kwartale współzawodnictwa 
pracy między kopalniami cze­
chosłowackimi 1 polskimi, zwy­
ciężyły kopalnie polskie — z 
różnicą 67 pkt. przewagi.

Po konferencji goście zwie­
dzili zwycięskie kopalnie „Sos­
nowiec", „Andaluzja" i „Ry- 
mer“, gdzie zapoznano ich z o- 
siągnięciami załóg i warunkami 
pracy górników.

♦

Współzawodnictwo między ko- 
palniamj czechosłowackimi a pol­
skimi zainicjowane zostało przez 
Związek Zawodowy Górników i 
zapoczątkowane w dniu 1 kwietnia 
1949 roku. Ustalono, że przy kwa­
lifikowaniu osiągnięć punktowane . 
będzie nie tylko wykonanie planów 
produkcyjnych, lecz również pod­
niesienie ogólnej wydajności pracy, 
zwiększenie wydajności dokowej, 
zmniejszenie nieusprawiedliwionej 
absencji oraz podniesienie stanu 
bezpieczeństwa i higieny pracy.

Fin*
no*

Nowi ministrowie 
w rządzie fińskim

HELSINKI (PAP). Prezydent 
landii Paasikivi mianował dwóch
wych ministrów socjaldemokratycz­
nych. Miniswem pracy i komunikacji 
został Emil Huunonen, dotychczasowy 
pierwszy przewodniczący centrali 
związków zawodowych, zaś ministrem 
bez teki — redaktor naczelny organu 
partii socjaldemokratycznej „Suomen 
Socialidemokraatti" — Yarionen.

PEKIN (PAP). Z okazji 22 rocz­
nicy utworzenia chińskiej armii lu­
dowe/ agencja Nowych Chin opu 
blikowała artykuł pt.: „Możemy 
przezwyciężyć trudności", w któ­
rym czytamy m. in.:

„Pierwszego sierpnia 1927 roku przo­
dujące siły narodu chińskiego pod prze­
wodem komunistycznej partii Chin do­
konały w stolicy prowincji Kiangsi <— 
Nanczaugu, zbrojnego powstania, aby 
zmiażdżyć kontrrewolucję, na której 
czele stał Czang Kai Szek. Dzień ten 
jest dniem narodzin czerwonej armii 
robotników i chłopów chińskich — lu­
dowej armii wyzwolenia. W tym sa­
mym dniu faktycznie narodziły się no­
we Chiny ludowo-demokratyczne.

Powstanie w Czangu było pierwszym 
z serii powstań, które wybuchły w tym 
czasie na terenie całych Chin pod prze­
wodem partii komunistyczne-' przeciwko 
kontrrewolucji Czang-Kai-S^eka. Od 
powstania w Czangu upłynęło 22 lata. 
W ciągu tego czasu chińska armia lu­
dowa stała się potęgą, która umożliwi­
ła powstanie nowych demokratyczno- 
ludowych, która wkrótce odniesie nad 
wrogiem całkowite zwycięstwo.

Głównym źródłem siły chińskiej ar­
mii wyzwolenia jest lud. Armia chiń­
ska jest potężna, gdyż skupiła ludzi, 
którzy nie walczą w obronie egoistycz­
nych interesów małej grupy, lecz pro­
wadzą spraw;edliwą wojnę w interesie 
szerokich mas, w interesie całego naro­
du .

Z wydarzeń ubiegłych 22 lat, ze zwy­
cięstwa ludu chińskiego, wyciągnąć 
można nastętpui ące wnioski: skoro po­
trafiliśmy przezwyciężyć niezliczone 
przeszkody natury militarnej, nie mają­
ce precedensu w dziejach, to potrafimy 
również przezwyciężyć te niezliczone 
przeszkody gospodarcze i inne, na jakie 
napotykamy obecnie i niewątpliwie na­
potkamy w przyszłości. Trudności te 
są następstwem zacofania dawnych 
Chin i ucisku imperialistycznego. Prze­
konanie, iż trudności te przezwycięży­
my, czerpiemy z wiary w bohaterstwo 
narodu chińskiego i w słuszne kierow­
nictwo Mao-Tse-Tunga stopującego 
sady marksizmu - leninizmu.

Aby przezwyciężyć czekające--  ...----- 
za-

nas

W imieniu Wielkopolski
WRA odpouradu

NA GROŹBY WATYKANU

Nadzwyczajne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu odbyte w dniu 1 sierpnia br. dotyczyło znanej ogółowi 
uchwały watykańskiej w sprawie groźby ekskomuniki. Na sali 
wśród radnych i gości panował większy niż zwykle uroczysty 
nastrój.
Po zagajeniu posiedzenia przez prze­

wodniczącą W. Hetmańską, referat 
wygłosił p. Niedzielski, przedstawiciel 
Stronnictwa Demokratycznego. W sło­
wach prostych, treściwych — mówca 
spokojnym głosem przedstawił zebra­
nym istotę sprawy. Mówił o dumnym 
bilansie osiągnięć naszego - 5-letniego 
okresu odbudowy, o tempie pracy, en­
tuzjazmie robotników, o przekroczeniu 
poziomu przedwojennej produkcji.

Pytając skąd lud polski czerpie siły 
do tak godnej podziwu działalności, 
prelegent odpowiedział na to pytanie 
słowami:

„Przecież siłę tę stwarza nowy sy­
stem społeczny Polski ludowej, który 
wyzwolił twórczy entuzjazm mas, da­
jąc ludziom pracy władzę i lepszy 
byt.

Następnie prelegent stwierdził, że 
Polskę Ludową budują wszyscy Polacy 
bez względu na przekonania religijne 1

bezpośrednio nawiązał do uchwały wa­
tykańskiej, której niewątpliwym celem 
jest osłabienie tego twórczego entu­
zjazmu.

Czy można się dziwić takiemu stano­
wisku Watykanu? Nie. „Polska bowiem 
nigdy nie należała do ukochanych cór 
Watykanu. A ilekroć krzepło Państwo 
Polskie, ilekroć sięgało po pełną su­
werenność, tylekroć Watykan w imię 
swoich politycznych celów sprzeciwiał 
się temu grożąc ekskomuniką, lub szer­
mując klątwą".

Po czym mówca przytoczył wiele hi­
storycznych faktów, potwierdzających 
to zdanie, ubolewając przy tym, że w 
okresie ciężkiej okupacji Papież nie 
zdobył się dla nas Polaków

nawet na słowa otuchy,
i nie potępił także hitlerowskich metod 
postępowania.

Czyżby jednak Rząd polski zawinił w 
czymkolwiek, dając powód do powzię- 

trudności, musimy — stwierdza agen­
cja Nowych Chin — wyeliminować siły 
feudalizmu i umożliwić chłopom naby­
cie ziemi, usprawnić administrację i 
zmniejszyć jej koszta i co najważniej­
sze, rozwinąć podstawowe gałęzie pro­
dukcji przemysłowej i rolniczej. Zada­
nia te winny być wykonane w ciągu 
najbliższych trzech lat".

Tojny układ o uran 
krzywdzi Trciricią 
PARYŻ (Telepress). Dziennik pa­

ryski „Liberation" krytykuje ostro taj­
ny układ, zawarty w bieżącym tygod­
niu w Waszyngtonie między Belgią, St. 
Zjednoczonymi i Wielką Brytanią, od­
nośnie rozdziału uranu, produkowane­
go w Kongo belgijskim. Dziennik ten 
stwierdza, że Francja posiada prawo. 
do części tego uranu, ponieważ więk­
szość akcjonariuszy przedsiębiorstw, 
produkujących uran w Kongo belgij­
skim, stanowią Francuzi. Ilość akcji 
kopalni uranu na giełdzie paryskiej 
wzrosła ostatnio z 71 600 do 90 000.

Spór atomowy nia wygasa

Taigmnlcy - za surowce 
żądają od USA Anglicy

WASZYNGTON (PAP). Jeden 
czołowych przedstawicieli partii repu*z

blikańskiej senator Kenneth Wherry 
zażądał, aby Kongres USA uchwalił u* 
sławę, zabraniającą prezydentowi Tru* 
manowi przekazanie tajemnic produk* 
cji bomby atomowej w USA jakiemu* 
kolwiek innemu państwu. Wniosek se* 
natora Wherry, pozostaje w związku z 
ostatnim żądaniem Wielkiej Brytanii, 
która domagała się ujawnienia jej ta* 
jemnic produkcji bomby atomowej, gro­
żąc w przeciwnym wypadku wstrzyma* 
niem dostaw surowca atomowego. Jak 
wiadomo, prezydent Truman zapowie* 
dział niedawno podjęcie rozmów na ten 
temat z Anglią i Kanadą, zastrzegając 
jednak, że rozmowy te będą miały cha* 
rakter wyłącznie informacyjny i nie za* 
kończą się podpisaniem jakiegoś poro* 
zunrenia.

cia tej uchwały? Bynajmniej. Wręcz 
przeciwnie, o czym świadczą czynne 
wszędzie kościoły, o czym mówią: swo­
boda religijna, nauczanie religii w 
szkole, transmitowanie przez radio na­
bożeństw niedzielnych, mimo reformy 
rolnej nierozparcelowane dobra ko­
ścielne w ilości 550 tys. ha, odbudowa­
ne i odbudowywane przy pomocy pań­
stwa kościoły, oraz inne fakty.

Następnie prelegent odczytał ostatnie 
oświadczenie Rządu, z którego jeszcze 
raz warto przytoczyć następujący ury­
wek:

„Uchwala watykańska nie ma 
nic wspólnego z troską o wiarę i 
wolność praktyk religijnych, które 
w Polsce są w pełni respektowane 
i zabezpieczone. Wprost przeciw­
nie — jest ona brutalnym pogwał­
ceniem uczuć religijnych ludzi wie­
rzących. Stanowi ona nadużycie 
autorytetu Kościoła dla celu nie 
mającego nic wspólnego z religią. 
Uchwała ta grozi bowiem stoso­
waniem represji religijnej za po­
glądy polityczne oraz działalność 
społeczną, polityczną i państwową, 
niemiłą wywłaszczonym obszami-

(Ciąg dalszy na str. 2)



W imieniu Wielkopolski
(Dokończenie ze str. 1)

kom i kapitalistom i ich zagranicz­
nym opiekunom.

Czyż takie postawienie sprawy na­
leży do błahych problemów?

„To nie jest problem błahy. To jest 
zagadnienie pierwszorzędnej wagi, za­
gadnienie sięgające korzeniami w naj­
głębsze pokłady filozoficznego spojrze­
nia na świat każdego z nas.

Prelegent przemówienie swe zakoń­
czył słowami:

„Z niewyczerpanego źródła e- 
nergii, zapału i siły narodowej 
będziemy brali moc dla wykony­
wania akcji uświadamiającej i u- 
spokajającej i dla wykonania jesz­
cze potężniejszych planów, zbu­
dowania w Polsce w oparciu o 
jednolitość mas ludowych trwa­
łego dobrobytu i pokoju. A do­
świadczenia okresu dzielącegc 
nas od ogłoszenia Manifestu 
PKWN, pozwalają nam wierzyć 
niezachwianie, że na naszej dro­
dze ku lepszej przyszłości nic 
nas zatrzymać nie zdoła.“
W dyskusji, która nastąpiła po krót­

kiej przerwie zabierało głos wielu rad­
nych i gości, a m. in.: Stanisław Wo­
liński z Gniezna, Andrzejewska — 
sekr. Zarządu Woj. Ligi Kobiet, Wła­
dysław Markiewicz — przew. Żarz. 
Okr. ZAMP-u, mgr Eisbrenner, Bączy- 
kowsk’, Maria Kowalikowa, Krystian 
Tuta, Józef Kluczyński, Feliks Zała- 
chowski — prezes Zacz. Okr. Zw. b.

Dzieci polskie z zagranicy 
na odpoczynku 

w Zakopanem
ZAKOPANE (PAP). W Zakopa­

nem na koloniach letnich przebywa 
152 dzieci polskich w wieku od 9 do 16 
lat, przybyłych ze strefy radzieckiej i 
brytyjskiej Niemiec oraz ze Szwajcarii 
Dziatwa rozmieszczona je®} w 5 pensjo­
natach, posiada doskonałą opiekę pe­
dagogiczną, dobre warunki, zakwatero­
wania, pomoc lekarską i sanitarną o- 
raz zdrowe wysoko-kaloryczne poży­
wienie. Dzieci spędzają’ czas na wy­
cieczkach w góry i lasy, na leżakowa­
niu i rozrywkach świetlicowych. W 
czasie zajęć świetlicowych douczają 
się języka polskiego oraz zaznajamiają 
się z historią i zdobyczami socjalnymi 
Polski Ludowej.

Miarą zainteresowań i rozwoju u- 
mysłowego dz;eci jest fakt, że każda 
z grup dziecięcych redaguje własną 
gazetkę ścienną oraz organizuje pomy­
słowe występy artystyczne.

W zwierciadła prasy
„Trybuna Ludu'* cytuje ciekawe do* 

kumenty, świadczące o współpracy 
Watykanu z III Rzeszą i Mussolinim. 
Oto jeden z nich:

„Dnia 20 lipca 1933 r. został za* 
warty konkordat między Watykanem 
a Rzeszą hitlerowską. Francuski hi* 
sto?yk DTIarcourt stwierdził wów­
czas: ..Watykan był pierwszym pań­
stwem, które przez umowę z Hitle­
rem zalegalizowało jego podpis."
Po wojnie, jak podaie „Trybuna 

Ludu":
„Osławiony hitlerowiec i polako* 

żerca, biskup gdański Splett, został 
nazwany przez papieża dobroczyńcą 
polskiego ludu."
Gdzie jednak polityką proniemiecka, 

uwieńczona ostatnimi przemówieniami 
Piusa XII do berlińczyków i groźbą 
ekskomuniki dla obozu postępu i wol= 
ńości, budzi zadowolenie? „Trybuna 
Ludu" w artykule „Generalna klapa" 
pisze:

„W heretyckiej i protestanckiej 
Ameryce — jeśli chodzi o kierowni* 
cze kola amerykańskie — uchwala 
Watykanu wywołała głębokie uzna* 
nie. Pojawiły się artykuły, zawiera­
jące hymny pochwalne na cześć pa­
pieża za odważną decyzję. Cały ten 
entuzjazm i zadowolenie zdradza wy­
raźnie kto jest istotnym inspirato­
rem uchwały watykańskiej. Wydaje 
się jednak, że ten entuzjazm nie bę­

dzie trwał długo. Generalna klapa 
średniowiecznej imprezy będzie z dnia 
na dzień coraz bardziej widoczna ... 
nawet za oceanem."
„Życie Warszawy" dorzuca do tego 

stwierdzenia informację o zachwycie 
Hiszpanii gen. Franco postawą Piusa 
XII oraz o głosie wroga Polski i przy* 
jaciela Niemiec, znanego kardynała 
Spellmana:

.,Dv •< tylko ośrodki ideowe zaak-
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Więźniów Politycznych, Zygmunt Opu- 
szyński, Konrad Janasek — w imieniu 
Zw. Bojowników z Faszyzmem i wielu 
innych- Wszyscy opowiedzieli się za 
słusznym oświadczeniem Rządu pol­
skiego.

Spośród tych głosów na uwagę za­
sługuje krótkie przemówienie Zygmun­
ta Pietruszyńskiego, bezpartyjnego pro­
fesora U. P., który oświadczył: „Z obu­
rzeniem społeczeństwo polskie przyjęło 
wiadomość o uchwale Watykanu. Tak 
samo ustosunkowała się do niej mło­
dzież. Wśród niej autorytet papieski 
został zachwiany. Młodzież ta nie ulęk- 
nie się jak również i my wszyscy nie 
ulękniemy się gróźb papieskich. Z uf­
nością będziemy budować Polskę Ludo­
wą, a Watykan nie zatrzyma tego dzie­
ła swymi klątwami".

W imieniu Stronnictwa Pracy 
przemawiał p. Marcin Milczyński. O- 
świadczenie to przytaczamy w dosłow­
nym brzmieniu:

„Kilkanaście dni temu, w Święto Odro­
dzenia Polski, z dumą i radością wysłucha­
liśmy orędzia Prezydenta Rzeczypospolitej 
i referatów obrazujących wspaniałe osiąg­
nięcia Narodu Polskiego w tym 5-leciu, 
kreślących realną wizję nowe] szczęśliwej 
Polski. Dla urzeczywistnienia tego wielkie­
go programu potrzebny jest przede wszyst­
kim trwały pokój, potrzebna jest jedność 
naszego narodu w uczuciach i pracy dla 
naszej Ojczyzny, dla jej siły i rozkwitu. 
W interesie Państwa 1 narodu polskiego 
Stronnictwo Pracy 1 nadal uczyni wszystko 
co umacnia pokój 1 naszą jedność, a prze­
ciwstawi się każdej próbie podważania po­
koju i rozbijania naszej jedności, zakłóca­
nia naszej twórczej pracy.

Jako wierzący katolik | przedstawiciel 
stronnictwa o starych tradycjach katolickich 
z głębokim ubolewaniem 1 żalem stwierdzić 
muszę że ani niedawne męczeństwo, ant 
powojenny twórczy wysiłek narodu pol­
skiego — w swe| masie katolickiego i wier­
nego Kościołowi katolickiemu —' niewiele 
znaczą w oczach Ojca świętego Plusa XII 
Papież ten natomiast szczególną ojcowską 
miłością darzy protestanckie przeważnie 
Niemcy, ów właśnie kraj i naród, który roz­
pętał najstraszliwszą w dziejach świata 
wojnę, który napad! i umęczył katolicką 
Polskę.

Z głębokim żalem i rozterką w duszy sły­
szeliśmy jakże ojcowskie, jakże serdeczne 
przemówienie Ojca św. do Niemców w ich 
języku ojczystym oraz niemal jednocześ­
nie jego postanowienie, grożące ekskomu­
niką milionowym rzeszom polskim w tru­
dzie i znoju budującym i urządzającym 
swój wspólny dom ojczysty w taki sposób, 
aby obecne i przyszłe pokolenia polskie 
mogły żyć w nim bezpiecznie 1 szczęśliwie.

Jako stronnictwo katolików uznajemy au­
torytet Papieża w sprawach wiary. Pamię­
tamy, że winni jesteśmy posłuszeństwo Pa­
pieżowi, gdy jako Namiestnik Chrystusowy 
ogłasza 1 objaśnia dogmaty naszej wiary. 
Natomiast jako Polacy mamy i obowiązek 
i najświętsze prawo przeciwstawić się 
świeckiej polityce Watykanu godzącej w 
nasze interesy narodowe.

Nie mogliśmy milczeć, gdy Papież kwe­
stionował nasze prawa do ziem zachodnich 
Polski. Nie możemy milczeć, gdy z^Plo- 
trowego tronu błogosławi się podpalaczy 
świata i ludobójców, a grozi klątwą milio­
nom Polaków-katolików, budujących Polskę 
Ludową. W rzetelnej trosce o dobro Polski 
i Kościoła Stronnictwo Pracy jednoczy śię 
z całym pracującym społeczeństwem pol­
skim w stanowczym proteście przeciwko 
nadużywaniu autorytetu Stolicy Apostol­
skiej w Interesie sprawy, która nie jest 

ceptowały bez zastrzeżeń uchwałę 
Watykanu. Radio Madryt pospieszyło 
z długą audycją antykomunistyczną 
i antyradziecką, w której z zachwy. 
tern mówi o groźbie klątwy. Z po­
chwałą Watykanu wystąpił także 
osławiony kardynał Francis Spell- 
man, głowa Kościoła w Stanach Zje­
dnoczonych. Ta pochwała ujawnia 
sprężyny całego, mechanizmu. Gdy 
przemawia Spellman, wiadomo, że 
to głos Wall Strcet."
Właściwe cele tej papieskiej akcji 

uprzednio inspirowanej, a teraz wita­
nej radośnie przez amerykańskich im­
perialistów i faszystowskich oprawców 
narodu hiszpańskiego ujmuje trafnie 
„Rzeczpospolita" z dnia 30 ub. m. w 
artykule „Manifestacja słabości":

„Groźba ekskomuniki milionów 
ludzi ma cele nie bezpośrednie, lecz 
pośrednie. Ma ona podniecić wszyst* 
kie reakcyjne i wszystkie zależne od 
Watykanu czynniki do wzmożonej 
działalności. O to w gruncie rzeczy 
chodzi."
„Dziennik Ludowy" w artykule Ka­

zimierza Baranowskiego ze wsi Wój- 
cin, powiat Opoczno, daje wyraz po­
stawie milionowych mas chłopów — 
katolików wobec takich zamiarów Wa­
tykanu:

.... po ostatniej groźbie ekskomu­
niki papieskiej, zmierzającej do pod­
ważenia władzy ludowej, jasno wi­
dzimy, że papież stał się narzędziem 
polityki imperialistycznej. Będziemy 
swobodnie odbywać praktyki reli­
gijne, będziemy otaczać miłością na­
szych kapłanów — patriotów, którzy 
pójdą z nami naprzód, lecz potępimy 
księży-wsteczników, usiłujących sze­
rzyć ciemnotę i fanatyzm, a przez 
to paraliżować życie gospodarcze na­
szego państwa."
Taką postawę mają niewątpliwie 

wszyscy uczciwi katolicy w Polsce i na 
całym świecie.

sprawą ani wiary, ant Kościoła, a tylko i 
wyłącznie sprawą gasnącego świata kapita­
listycznego.

Naszą troskę i nasze stanowisko podzielają 
liczni nasi duszpasterze. Oczekujemy, że całe 
patriotyczne duchowieństwo polskie opowie 
się nie przeciwko sprawie ludu lecz z ka­
tolickim ludem polskim za Polską Ludową, 
szanującą tradycje katolickie naszego na­
rodu, zapewniającą wszystkim wolność su­
mienia, wiary 1 praktyk religijnych."

Również po 6tronie oświadczenia rządo­
wego opowiedzieli się przedstawiciele SL 
i PSL — p. Konrad Andrzejczak, SD — p. 
Bronisław Jasiczak, PZPR — p. Zofia Ka­
wecka.

Ożywioną dyskuęję podsumowała przew. 
WRN ob. Hetmańska, po czym uchwalono 
jednogłośnie następującą rezolucję:

Dyskusja wykazała całkowitą zgod­
ność Wysokiej Rady oraz uczestni­
ków posiedzenia spośród publiczności 
z oświadczeniem Rządu R. P. w spra­
wie groźby ekskomuniki uchwalonej 
przez Watykan.

W oparciu o wypowiedzi członków 
Wojewódzkiej Rady Narodowej i u- 
czestników posiedzenia spośród pu­
bliczności, Wojewódzka Rada Naro­
dowa uchwala:

Polecić terenowym radom naro­
dowym:

1. Przenieść oświadczenie Rządu 
R. P. do najmniejszych komórek spo­
łeczeństwa koordynując swą pracę z 
partiami politycznymi i organizacjami 
społecznymi.

2. Utrwalać i pogłębiać patriotyzm 
w masach ludowych na wszelkiego 
rodzaju zebraniach i w indywidual­
nych rozmowach, w mieście i na wsi.

3. Stawiać pod pręgierz patriotycz­
nej opinii publicznej wszystkich tych, 
którzy w oparciu o polityczne cele 
uchwały Watykanu chcieli by sabo­
tować budownictwo Polski Ludowej. 
Gong zwiastujący zakończenie obrad

brzmiał ’ bardziej uroczyście, niż 
zwykle.

( Inspektorat 
Kulturalno-Oświatowy

j Spółdz. Wyd. = Oświatowej 
„Czytelnik**
zaprasza

MIŁOŚNIKÓW PRZYRODY 
I PIĘKNA 

na wycieczkę 
do perły uzdrowisk polskich 

INOWROCŁAWIA 
oraz do zwiedzenia jedynych w 
w Europie wykopalisk archeo­
logicznych z czasów prasło­
wiańskich

BISKUPINA
Wycieczka, organizowana 
przez Biuro Podróży „Or­
bis1*, daje każdemu moż­
ność spędzenia niedzieli w 
przepięknym uzdrowisku, 
zwiedzenia nowoczesnych 
urządzeń leczniczych Sola­
nek, wykąpanie się w nowo­
czesnym basenie, wykorzy­
stanie podróży na zwiedze­
nie krainy pięknych jezior 
pałuckich oraz zapoznanie 
się z życiem i kulturą na-' 
szych praojców.
Wyjazd z Poznania w nie­

dzielę, dnia 7 sierpnia br., o go­
dzinie 6.20, powrót w tym sa- 
myrh dniu o godzinie 23.30. 
Koszt wycieczki od osoby wy­
nosi 690 złotych. Specjalne wa­
gony kolejowe dla wygody wy­
cieczkowiczów — zapewnione. 

Zgłoszenia przyjmuje Insp. 
Kult.-Ośw. „Czytelnika** przy 
ulicy Działyńskich 10 w godzi­
nach od 8 do 16 i „ORBIS**, pl. 
Wolności 4 od godz. 8 do 16, do 
dnia 5 sierpnia br. Ze względu 
na duże zainteresowanie I ogra­
niczoną ilość miejsc, zgłoszenia 
należy dokonywać wcześniej.

Dzieci spółdzielców 
wróciły zadowolone z Toporowa

W ubiegły czwartek zakończył elę 
w Toporowie pierwszy turnus kolonijny 
dla 97 dzieci pra-cowników spółdziel­
czych. Dzieci pochodzące z różnych 
miejscowości Wielkopolski zostały 
przywiezione samochodami ciężarowy* 
mi Centrali Spółdzielni Spożywców 
„Społem" do punktu zbornego przy ul. 
Składowej 4, skąd udały się pod opie­
ką wysłanników poszczególnych spół­
dzielczych placówek terenowych do 
swych miejsc zamieszkania.

Po przyjeździe skierowano dzieci do 
świetlicy, gdzie członkinie Ligi Kobiet 
przygotowały dla nich smaczny posiłek.

Referent socjalny CSS „Społem" Od« 
dział Okręgowy w Poznaniu p .Nowacki 
pożegnał w serdecznych słowach ucze­
stników kolonii. Wzruszającym dowo­
dem wdzięczności dzieci za troskliwą 
opiekę na kolonii i w czasie podróży, 
był bukiet biało-czerwonych goździ­
ków ofiarowanych p. Nowackiemu 
przez najmłodszego wczasowicza Edzia 
Gwizdka — syna pracownika Spół= 
dzielni Krawieckiej w Ostrowie Wik.

W tych dniach wyjedzie do Toporo­
wa dalsze 100 dzieci pracowników 
spółdzielczych na drugi turnus waka­
cyjny. (wm)

Wywiad z prof. Dunikowskim
— PROFESOR NA PEWNO JEST 

W DOMU — mówi dozorczyni pa­
trząc na krążące gołębie — zwykle 
daje im jedzenie i zlatują się na 
te okna. Gdy go nie ma i okna są 
zamknięte, gołębie są bardzo zmar­
twione.

Profesor Dunikowski istotnie jest 
w domu. Przechodzimy przez pra­

cownię, zastawioną rzeźbami, do 
pokoju, w którym na parapecie 
okna hamuje kilka szarych, tłu­
stych krakowskich gołębi, jakie wi­
dzi się na rynku, przy kościele Ma­
riackim, łub na placu Dominikań­
skim.

Znakomity rzeźbiarz mówi o wy­
sokim odznaczeniu nadanym mu z 
okazji Święta Odrodzenia Polski, o 
orderze ,,Budowniczych Polski Lu­
dowej”.

— Przyjąłem to najpiękniejsze, 
jakie mam — odznaczenie, z o- 
gromną radością. Uważam je za 
wielki zaszczyt. Cieszę się, że 
wśród odznaczonych: górnika, 
murarza, chłopa i żołnierza, któ­
rzy swymi rękami budują nową

Podejrzani „archeologowie" i „alpiniści"

szuKajg... M mego na górze flrarai
„Krasnaja Zwiezda11 demaskuje maskaradę szpiegowską

MOSKWA (PAP), Organ radzie­
ckich sił zbrojnych „Krasnaja Zwie­
zda" zwraca uwagę na tajemniczą 
działalność osobliwych archeologów 
i alpinistów amerykańskich na tere­
nie Turcji i Iranu.
W czerwcu br. na terenie Turcji w 

pobliżu granicy armeńskiej zjawił się 
niejaki „dr Smith" ze stanu Północna 
Karolina, o którym „Głos Ameryki" i 
reakcyjna prasa turecka twierdziły, że 
jest uczonym „archeologiem" zamie­
rzającym na szczycie góry Ararat po­
szukiwać śladów... Arki Noego.

Pod naciskiem opinii publicznej wła­
dze tureckie początkowo zabroniły Smi­
thowi poszukiwania biblijnej arki, czyli 
innymi 6łowy 'dokonywania zdjęć topo­
graficznych, zakazanych w strefie gra­
nicznej. Jednakże 14 lipca Smith z całą 
ekspedycją znowu pojawił się w Turcji 
i tym razem śtftab generalny zezwolił 
Amerykanom na dokonywanie „badań" 
w pobliżu granicy turecko-radzieckiej.

W pierwszych dniach lipca — pisze 
dalej .Krasnaja Zwiezda" .—■ również 
„W celach alpinistycznych" przybył do 
Iranu Amerykanin William Douglas. Po­
jawienie się tego „alpinisty" nie zwró­
ciłoby specjalnej uwagi, gdyby nie to­
warzyszyło mu 13 osób o postawie wy­
bitnie wojskowej. Sprawa stała się 
szczególnie podejrzana, gdy władze te- 
herańskie zamianowały w charakterze 
przewodnika ,grupy alpinistycznej" by­
łego irańskiego ministra wojny gen. 
Dzahanbani. Wkrótce wyszło na jaw, że 
„alpinista" Douglas spotkał się z pre­
mierem irańskim Saedem, ministrem 
spraw zagranicznych Hikmetem i został 
przyjęty dwukrotnie na audiencji przez 
szacha.

„Alpinista" ten. jak się okazuje, zbie­
ra informacje o stanie irańskich sił 
zbrojnych, o gospodarce kraju, o per­
spektywach amerykańskich monopoli 
naftowych w Iranie, o nastrojach lud­
ności i o stosunkach irańsko-radzie-

Polskę, znalazłem się i ja, artysta 
rzeźbiarz.
Trzy elementy w życiu profesora 

złożyły się na nadanie mu ostatnio 
odznaczenia: fakt, że był on prze­
śladowany przez Niemców, że był 
więźniem obozu oświęcimskiego, 
gdzie wykazał ogromny hart ducha, 
przede wszystkim zaś jego wielki 
wkład w dzieło polskiej kultury i 
głęboka* Jedność twórczości arty­
stycznej z walką mas pracujących.

Pytamy prof. Dunikowskiego o 
ostatnie prace. Plon dwóch miesię­
cy, czerwca i lipca, to dwie rzeźby: 
głowa i popiersie Lenina, projekt 
pomnika wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej w Olsztynie, olbrzymi, 
16-częściowy fryz i wielki znicz 
a czterema płaskorzeźbami dla 
pomnika na górę św. Anny, wre­
szcie — maska Słowackiego i Cho­
pina. Niespożyta energia twórcza 
stawia profesora-artystę w szeregu 
najbardziej pracowitych ludzi Pol­
ski Ludowej.

W końcu sierpnia ma być otwar­
ta w Moskwie pierwsza wystawa 
polskiego przemysłu lekkiego. Rów­
nocześnie z tą objazdową wystawą, 
która odwiedzi później stolice 
państw demokracji ludowej i ra­
dziecką strefę okupacyjną w Niem­
czech — urządza się również wy­
stawę sztuki, wystawę 53 rzeźb 
prof. Dunikowskiego.

Wzbudzi ona niewątpliwie wiel­
kie zainteresowanie w stolicy 
Związku Radzieckiego, tym bar­
dziej, że sfery artystyczne Moskwy 
pamiętają jeszcze pierwszą urzą­
dzoną tam w roku 1933 wystawę 
rzeźb Ksawerego Dunikowskiego i 
jego ówczesną wizytę.

Zwiedzamy później pracownię. 
Z rzeźby górnika z kilofem, który 
będzie częścią pomnika na górze 
św. Anny, bije ogromna siła.

Poczucie tej siły, poczucie tego, 
że działa ona na Tzecz Polski Lu­
dowej, że buduje jej przyszłość, 
łączy prof. Dunikowskiego z pracą 
czołowych robotników. Jego twór­
czy trud wzbogaca i wzmacnia wal­
kę mas pracujących.

JAN MAŁKOWSKI

ckich. Wnioski poczynione przez Dou­
glasa *— jak pisze gazeta irańska „Pars" 
— zostaną przedstawione Trumanowi w 
specjalnym raporcie.

„Emisariusze departamentu stanu o- 
raz agenci federalnego biura śledczego 
Hoovera w roli „alpinistów" i „arche­
ologów" — pisze w konkluzji „Kra- 
snaja Zwiezda" — nie mogą pretendo­
wać do oryginalności. Do takiej samej 
maskarady uciekali się już niejedno­
krotnie na Bliskim Wschodzie różni 
wywiadowcy, w tej liczbie i agenci sze­
fa wywiadu hitlerowskiego admirała 
Canarisa".

Kilów wita gorąco
polskich muzyków

MOSKWA (PAP). Dnia 30 lipca 
odbył się w Kijowie w Sali Kolumno­
wej Filharmonii Ukraińskiej pierwszy 
koncert muzyków polskich, odbywają­
cych tournee po Związku Radzieckim. 
Koncert zgromadził liczną publiczność, 
wśród której obecni byli przedstawicie­
le władz i organizacji społecznych, 
świata kulturalnego stolicy ukraińskiej, 
przodownicy pracy, ucząca się mło- 
dzież i inni. Na koncert przybyli rów­
nież pracownicy konsulatu R. P. w Ki­
jowie z wicekonsulem Włońskim 
czele. Publiczność zgotowałą artystom 
polskim wyjątkowo serdeczne przyję­
cie.

„Dzień Kolejarza" 
w Zwiqzku Radzieckim

MOSKWA (PAP). W niedzielę w 
całym. Związku Radzieckim obchodzono 
„Dzień Kolejarza". Na terenie całego 
kraju odbyły się uroczyste akademie i 
zabawy ludowe. Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR odznaczyło orderami 1 
medalami za wieloletnią i sumienną 
pracę przeszło 2600 kolejarzy. Za zasłu­
gi dla rozwoju kolejnictwa radzieckie­
go przyznano Order Lenina 2 wybit­
nym uczonym radzieckim w dziedzinie 
kolejnictwa: członkowi Akademii Nauk 
ZSRR Włodzimierzowi Obrazcowowi 
oraz członkowi-korespondentowi Aka­
demii Nauk ZSRR — Borysowi Wiede- 
miszowowi.

ślusarz kieruje fabryką
OLSZTYN (PAP), Dyrektorem te­

chnicznym fabryki maszyn rolniczych 
w Dobrym Mieście na Mazurach został 
mianowany ślusarz p. Konrad Chojnow­
ski. P. Chojnowski położył duże zasłu­
gi pęzy odbudowie i uruchomieniu fa­
bryki, w której pracuje od momentu 
objęcia jej przez polski przemysł.



Ameryka i Watyk Przebrzmią!'
TURKOT DYLIŻANSU...(KORESPONDENCJA WŁASNA)

Rzym, w lipcu
Imperializm amerykański, o ile zdolny jest przy pomocy dolara 

narzucić niektórym krajom europejskim, zubożałym po wojnie, 
swą wolę w zakresie politycznym i gospodarczym, o tyle rozpo­
rządza bardzo mizernym i wyświechtanym bagażem ideologicz­
nym. Aby móc się przeciwstawić narastającym silom demokracji 
i socjalizmu, potrzebny mu jest sprzymierzeniec ideologiczny. 
Wybór protestanckiego Waszyngtonu padł na katolicki Rzym. 
Tylko poprzez wypróbowane wiekami metody propagandy Wa­
tykanu imperializm amerykański może przeniknąć do katolików 
europejskich. Według planów USA zadaniem katolicyzmu we 
wszystkich krajach jest wychowanie podrzuconych amerykań­
skich jaj kukułczych. Stąd ścisła współpraca Białego Domu z 
Watykanem i wzajemne udzielanie sobie poparcia.
7* pomoc w walce z ZSRR i kra- 

jami demokracji ludowej Sta­
ny Zjednoczone umacniają międzyna­
rodowe pozycje Watykanu. W 1947 r. 
w Nowym Jorku odbyła się konferen- 
cja „Katolickiej asocjacji do spraw 
oświaty"., na której opracowany zo- 
stał program walki z komunizmem. — 
Konferencja stwierdziła, że ,,w Europie 
zachodniej i środkowej nie ma innych 
sił prócz katolickich, które byłyby 
zdolne wziąć na siebie kierownictwo 
walki z komunizmem".

„Katolicy — głosi dalej rezolucja — 
powinni stanąć na czele tej walki, pla* 
nować ją i nie szczędzić kosztów". — 
Konferencja uchwaliła wyasygnowanie 
na ten cel 250 tys. dolarów „dla wysz- 

•kolenia specjalnej kadry ludzi, których 
zadaniem jest prowadzenie antykomu­
nistycznej propagandy w ramach przy 
stosowanych do pojęć w Europie”.

Na wspólnych naradach za pośred- 
nictwem osobistego przedstawiciela 
Trumana w Watykanie Mirona Teylo- 
ra uchwalono oprzeć rachuby swoje w 
Europie na Niemczech. Prałaci amery­
kańscy krążą pomiędzy Stanami Zjed­
noczonymi, Watykanem i Niemcami. 
Niemiecki kardynał von Preissing skła= 
da wizyty w Ameryce. Osobą najmilej 
widzianą w Watykanie jest delegat 
Trumana M. Teylor, Jest on przybocz* 
nym doradcą Piusa XII i bierze udział 
w cotygodniowych konferencjach poli­
tycznych w Watykanie razem z przed* 
stawicielem amerykańskich jezuitów 
Mc Cormickiem. Do niedawna na o* 
brady te zapraszany był b. ambasador 
Polski 
Pappe. 
kwizyt 
biorą 
cji Katolickiej” i „Centro Informatione 
pro Deo” pozostający w kontakcie z 
ośrodkami katolickimi na całym świę­
cie. Do narad tych dopuszczani są rów­
nież tytularni nuncjusze krajów Europy 
wschodniej (1) mianowani podobnie jak 
biskupi tytularni „in partibus lnfide* 
lium” (w krajach niewiernych).

Działa również w Rzymie silna a- 
genda imperializmu amerykańskiego 
„Narodowa konferencja pomyślności 
katolickiej". Na czele tej organizacji 
stoi kardynał Spellman i za jej pośred­
nictwem rozdzielane są fundusze ame­
rykańskie w Niemczech i Włoszech.

Współpraca między Białym Domem 
i Watykanem zacieśnia się coraz bar* 
dziej pod wspólnym hasłem walki z sl*

sanacyjnej przy Watykanie dr 
Dziś to nikomu niepotrzebny re- 
archiwalny. W naradach tych 
udział przedstawiciele „Ak»

— Co się stało?! Dlaczego ten 
szalony pośpiech? Dokqd i poco 
pędzi to zgrabne dziewczę?
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łami postępu i demokracji na całym 
świecie. Mieszkańcy Rzymu są codzien­
nie świadkami niezwykłego ruchu u 
wrót Cita de Vaticano. Chorągiewki 
amerykańskie lśniących limuzyn liczeb- 
nie kilkrotnie przewyższają barwy 
państwowe innych poselstw. Pomiędzy 
ambasadą amerykańską i Watykanem 
krążą do późnego wieczora auta dyplo­
matyczne i wojskowe USA. Już te 
zewnętrzne oznaki wskazują na silne 
związki barwy białożółtej z gwiaździ­
stym sztandarem USA.

K. Meysztowicz

Wstęgami not

miasto na pograniczuKONIN

wielkiej przyszłości
DROGRAM BIEGU KOLARSKIE-

GO, ułożony przez moich kole­
gów w taki sposób, aby i pióro obok 
dobrego roweru zaważyło na wyni­
kach zawodów, przewidywał napisa­
nie dwóch reportaży z terenu. Pier­
wszy z nich przedstawiam Czytelni­
kom pod nieco niesportowym tytułem 
— „Konin — miasto na pograniczu 
wielkiej przyszłości".

Dalekim lukiem biegły druty elek­
trycznej kolejki i zwoje szyn wąsko- 
torówki. Akurat sunęły po nich małe 
wagony naładowane piaskiem. Obok 
nas rozsiadło się kilka zwykłych czar­
nych bud, podobnych kumoszkom od­
poczywającym przy przydrożnym ro­
wie w niedzielne popołudnie. W dali 
nęciła wzrok kolejka łańcuchowa po-

Kopalnia węgla w 
Koninie — najwięk­
sza w Wielkopolsce

Fot. Eug. Kitzmann
,,Głos Wielkopolski"

węgladobna zabawce. To kopalnia 
brunatnego w Koninie.

Szliśmy powoli wzdłuż usypiska ob­
suwającego się spod nóg. Towarzy­
szył nam Jerzy Negacz, kierownik 
kopalni. W gumowych butach i kurt­
ce wyglądał prawie jak rybak. Prze­
cież ten właśnie strój chronią­
cy przed wilgocią okazuje się- 
bardzo pomocny w kopalni szczegól­
nie, kiedy w deszczowe dni część te­
renów kopalnianych zmienia się w 
maziste błocko. Ślązak Negacz w Koni­
nie odczuwa brak śląskiego tempa, 
brak ruchliwej, nerwowej pracy wiel­
kiego przemysłu, brak produkcyjnego 
rozmachu. Nie zadowala go fakt, że 
za jego czasów wytwórczość kopalni 
wzrosła czterokrotnie.

Zatrzymaliśmy się na chwilę. Niżej 
u naszych stóp czerniała kopalniana 
sadzawka. Wśród niej widniały je­
szcze czarniejsze wysepki, podobne 
skałom. Do jeziorka ściekał błyszczą­
cy w słońcu strumień. Bajorko to za­
sypywano, tworząc równe i gładkie 
pole.

•— Tu zrobimy boisko sportowe — 
mówi p. Negacz — stadion jakiego 
Konin nie posiada dotychczas. Jeszcze 
kilkanaście wagonów piasku i nasi 
chłopcy potoczą piłkę po murawie. 
To wcale nie odległe czasy. Zrobi 
się. W przyszłym roku stadion będzie 
nasz. Przyda się Koninowi i nam. 
Mnie osobiście bez sportu trudno 
żyć.

Kopalnia Konin jest kopalnią od­
krywkową, wiodącą prym we współ* 
zawodnictwie pracy swego Zjedno­
czenia. Zasadniczy tok prac na jej 
terenie polega na zbieraniu warstwy 
piasku i ziemi, pokrywającej węgiel 
i następnie na wydobywaniu tego su­
rowca j transportowaniu go do bry- 
kietowni. W teorii wydaje się to nad­
zwyczaj proste, w praktyce wiele mo-

W7 ąska ścieżynka, niczym koleina 
biegnie równolegle do szosy. 

Skąpy cień przydrożnych drzew nie 
daje ochłody. Nie chroni też pr ed de. 
szczowym pyłem. Jak się zdarzy: skwar 
czy zimne upusty — wszystko jedno, 
wąską ścieżynę obok siół i pól dzień 
w dzień przemierza doręczyciel pocz­
towy. Jego wierny „rumak" cicho, bez­
szelestnie poddaje się miarowym ru­
chom. Z każdym przyciskiem pedała 
„łyka" metr za metrem, zmierzając do 
wytkniętego celu.

Dzielny to „jeździec" ów niezmordo­
wany listonosz. Z uporem, godnym tej 
wielkiej sprawy, niesie dzień w dzień 
pękatą torbę. Ileż tam w niej gazet, 
broszur, książek, wieści od bliskich, 
wieści ze świata! Ileż tam tego!

zołu i starań potrzeba aby pokłady 
te udostępnić ludzkim celom.

Istotnym problemem kopalni, który 
zaprząta głowy załodze i kierowni­
ctwu jest sprawa osuszania węgla 
brunatnego. W pokładach znajduje 
się aż 60% wody, a węgiel przemysło. 
wy winien posiadać jej najwyżej 17%. 
Dlatego wstępne osuszanie musi na­
stępować już w samej kopalni i od­
bywa się przy współudziale tzw. 
ścieków. W .tym celu kopie się pod 
pokładami węgla chodniki upadowe, 
do których ścieka woda. Albo też bi- 
je się pionowe szybiki w tym samym 
celu. Ostatni rodzaj pracy jest bardzo 
mozolny, to swego rodzaju Syzyfowa 
robota, gdyż zadanie to wykonywane 
bywa wyłącznie przy pomocy rąk i 

przecież szybikiprostych narzędzi, a
te wyglądają z pewną przesadą jak 
bezdenne studnie. Do innych zagad­
nień, odnoszących się ściśle do kie­
rownictwa, należy utrzymywanie wła­
ściwego stosunku między wydobywa­
niem i odkrywaniem pokładów wę­
gla. Od tego bowiem stosunku zależy 
w dużej mierze konkretny efekt pro­
dukcyjny obiektu.

W rozwiązaniu tych i podobnych 
problemów dużą pomoc oddaje przed­
siębiorstwu Szczepan Różański, mło­
dy, szczupły, pełen energii i spokoju 
sztygar. Dziewięć lat pracuje w tym 
zawodzie i kocha tę pracę. Najle­
pszym tego chociażby dowodem jest 
dokonanie wynalazku zastosowanego 
ze skutkiem przy wiązaniu łańcuchów 
kolejki, które to ulepszenie w skali 
rocznej przynosi kopalni 1 mil. zł o- 
szczędności.

Różański nie lubi opowiadać, lecz 
kiedy mówi bije z jego słów zapał.

— Był niegdyś trudny okres w ży­
ciu naszej kopalni. Pokłady kończyły 
się widocznie. Zainteresowanie i tro­
ska załogi o tę sprawę rosła z dnia na 
dzień. — Będzie czy nie będzie w 
giel? Ludzie przed pracą chodzili do 
miejsc próbnych wierceń i obserwo­
wali roboty z zapartym tchem. Wre­
szcie przyszły ścisłe relacje. Będzie 
węgiel na dziesiątki lat! Trzeba było 
wówczas widzieć zapał robotników.

— Początek na kopalni był ciężki. 
Przyszli do nas ludzie od pługa i nie- 
znający się na robocie kopalnianej. 
Trzeba było pokazywać im każdą 
czynność. Dzisiaj załoga poduczyła 
się. Może pracować nawet po ciemku.

Innym z dzielnych pracowników jest 
Tózef Skąpski — racjonalizator i przo- 
dowy w warsztacie mechanicznym. 
Młody ten entuzjasta po godzinach 
pracy uczy się w zakresie nauk tech­
nicznych, jest korespondentem Te-

Ze postanowiono, że zrealizowano 
myś; o wciągnięciu doręczycieli pocz­
towych w szlachetne „okowy" kul­
tury fizycznej, że zachęcono ich do 
walki w zorganizowanych ostatnio wy= 
ścigach kolarskich listonoszów, to za­
sługa, cenna zasługa dwóch wielkich 
oficyn wydawniczych: „Czytelnika" 
i „Prasy". Obie te spółdzielnie podjęły 
słuszną inicjatywę. Chodzi przecież 
o zwrócenie uwagi społeczeństwa na 
masę listonoszów. którzy dzień w dzień 
spełniają swe wielkie zadanie szerze­
nia czytelnictwa.

Rzecz prosta, że nie bez znaczenia 
jest sama idea usportowienia rzeszy 
listonoszów. Wszak nabyta sprawność 
fizyczna przysporzy sił, rutyny; w szla­
chetnym współzawodnictwie sporto­
wym zrodzi się współzawodnictwo w 
pracy..

Szybciej dotrze do cichych wiosek 
ranny gołąb dobrych wieści — gazeta. 
Spokojnie, z całym zaufaniem powie­
rzać będziemy wysportowanemu listo­
noszowi wszelkie przesyłki; przecież 
zdobył już siłę, rutynę, opanował zu­
pełnie wiernego .,rumaka", swój rower.

* •
Piroga równa jak stół. Idealnie 
U gładka kostka szosy zaprasza do 

ostrego biegu, do porywającej jazdy 
na rowerze. Ale ci ludzie w pocztowych 

zasługuje 
ma także

chmikum Warszawskiego 1 
na wyróżnienie. Kopalnia 
swego wybijającego się przodownika 
pracy. Jest nim Franciszek Stróżyń- 
ski, wyrabiający przeciętnie 155 pro­
cent normy.

Gawędząc dotarliśmy do nowej od­
krywki. Potężny czerpak wiadrowy 
skrzypią!, zbierając ziemię. Cielsko 
jego, trzymające się szyn, długim ra­
mieniem wiader zbierało piasek, tran­
sportując go automatycznie do sto­
jących obok czerpaka wagoników, W 
dole na podmokłym gruncie węgla 
brunatnego warczał mniejszy czerpak 
łyżkowy, uzbrojony w szerokie gą­
sienice i stalowe ramiona. Skrzyp, 
zgrzyt żelaza, nawoływania zlewały 
się tam w a'mosferę pracy, tempa i 

werwy. Załoga spieszyła się. Już ju­
tro z tego miejsca wyruszać muszą 
wózki z brunatnym węglem do stacji 
przeładunkowej.

A na tej spacji gorączkowo uwijali 
się pracownicy reperując przekładnie. 
Między nimi krzątał się Władysław 
Skowroński, który niedawno wrócił 
do krau z Francji. Jako dobry facho­
wiec oddaje duże usługi kopalni. We 
Francji przebywał 16 lat. Mieszka kil­
kanaście kilometrów od Konina, do 
pracy dojeżdża. Ze względu na to 
chciałby posiąść mały drewniany do- 
mek, jakich wiele buduje się niedale­
ko kopalni. Bodaj kilkadziesiąt takich 
domków stoi już rzędem niedaleko 
drogi, wiodącej do miasta. Urozmaica­
ją one monotonny krajobraz okolicz­
nych pól. Przy ich pomocy kopalnia 
rozwiązuje trudny problem mieszka­
niowy robotników przedsiębiorstwa.

Nieco zmęczeni opuszczaliśmy ko­
palnię. Po drodze analizowaliśmy dy­
skusję prowadzoną z robotnikami, a 
między innymi ich słuszne preten® e. 
Bo przecież — należy im się boisko 
sportowe, biblioteka i świetlica przy 
kopalni. Zjednoczenie Węgla Brunat­
nego w Żarach chyba zgodzi się z 
tym zdaniem. A wobec tego należy 
wziąć się do dzieła.

Jeszcze jeden problem zaprzątał 
nam głowy — problem przyszłości te­
go ośrodka. Jasnym dla nas było, że 
ogromne pokłady węgla brunatnego 
w tych okolicach stworzą przyszłość 
dla Konina. Prędzej czy później roz­
buduje się tam przemysł chemiczny, 
może powstanie elektrownia. Brykie- 
townia przestanie chyba działać, gdyż 
szkoda po prostu tego cennego su­
rowca na opał.

Konin leży na pograniczu wielkiej 
przyszłości. Należy tylko sięgnąć po 
nią twardymi i upartymi w działaniu 
rękoma. Z. Narski 

czapkach, zwyczajem dnia codziennego 
walczą na trasie, na wąskiej niczym 
koleina ścieżynie.

W minioną niedzielę rozpoczęły się 
w całej Polsce eliminacyjne wyścigi 
kolarskie listonoszów. W Poznaniu na 
boisku „Pocztowca" byliśmy świadka­
mi startu 28 zawodników — doręczy­
cieli pocztowych. O przebiegu wyścigu 
pisaliśmy już wczoraj.

Dzisiaj patrzymy na tę imprezę in­
nym okiem. Nie osądzamy jej pod ką« 
tern oceny wyników. Na to jeszcze ma* 
my czas. Widzimy tylko szczery zapał 
listonoszów do szlachetnej walki w 
sporcie; widzimy już przed nami zdro= 
wych, wysportowanych doręczycieli 
wiejskich w codziennej pracy, a przy 
nadarzającej się okazji na trasach wy­
ścigowych.

Przebrzmią! turkot kół dyliżansu. 
Rozlega się tylko trąbka listonosza, 
wieszcząc trwałą służbę.

Może ktoś tam w niedzielę nie zdołał 
ukryć uśmieszku na widok damskiego 
roweru, na którym listonosz próbował 
sięgnąć po palmę pierwszeństwa w ko­
larskim wyścigu.

Może ktoś tam nie zdawał sobie spra­
wy z tego, że ten wyścig listonoszów 
nie zawsze obeznanych z arkanami 
sportu kolarskiego, ma zapoczątkować 
wielką akcję rozpowszechnienia kul­
tury fizycznej. Nic to.

Bowiem jesteśmy pewni, że ta akcja 
wzmoże i rozszerzy akcję upowszech* 
niania kultury ducha.

Poprzez doręczyciela dobrych wieści 
ujętych w kolumnach gazet, czasopism, 
broszur i książek. ' Tad. H. Nowak

£isiy do dtadakoji

0 szersze podejście
do zabiegów leczniczych
Rzeczą niesłychanie ważną w me­

dycynie jest zapobieganie rozwojowi 
chorąby, uchw.ycęąje choroby w okre­
sie jej utajonych zmagań, od chwili 
skontaktowania się organizmu ludz­
kiego z czynnikiem chorobotwórczym 
— od momentu naruszenia równowa­
gi życiowej. Jedynie akcja zapobie­
gawcza może mieć skuteczny wpływ 
w odwracaniu uszkodzeń obniżają­
cych zdrowotność uzależnioną od 
czynności psychicznych i fizycznych.

aptekar- 
ogólnym

wczasów

Trzeba więc dążyć do zapobiegania 
wszystkim uszkodzeniom, które czę­
sto leczy się z mniejszym powodze­
niem wtedy, gdy już wystąpią groźne 
objawy chorobowe. W Polsce naj­
większe wysiłki skierowane są w celu 
rozbudowy lecznictwa objawowego. 
Jednakże akcja zapobiegawcza jest 
akcją celową i skuteczną dla dobra 
Państwa zwłaszcza w okresie jego od­
budowy, kiedy każdy stracony dzień 
pracy waży się na wadze 
skiej, jako uszczerbek w 
wysiłku twórczym.

Niestety w ramach akcji 
nie uwzględnia się dietetyki. Zacho­
dzą takie wypadki, że chorzy z cho­
robą wrzodową żołądka lub dwuna­
stnicy przyzwyczajeni w myśl wska­
zówek lekarza domowego do diete­
tycznego odżywiania, jadą na wczasy 
z leczeniem pitnym czyli na picie wód 
mineralnych do domów wypoczynko­
wych, gdzie dietetyczne leczenie nie 
jest przewidziane. Chory pije zaleco­
ne mu przez lekarza wody mineralne 
ale nie może stosować diety bo tako­
wa nie jest przewidziana w domu wy­
poczynkowym. W wypadkach kiedy 
było zacisze choroby wrzodowej w u- 
zdrowisku pod wpływem nieprzestrze­
gania diety może wystąpić gwałtow­
ne pogorszenie i przedziurawienie 
wrzodu.

Przyznanie leczenia zapobiegawcze­
go przez Ubezpieczalnię Społeczną 
jest ściśle związane z umieszczeniem 
ubezpieczonego w domu wypoczynko­
wym. Nie przyznaje się leczenia bez 
pobytu w ramach akcji wczasów w 
wyznaczonym domu wypoczynkowym. 
Weżmy dla przykładu nauczycielkę, 
która ma możność zamieszkania w 
uzdrowisku w domu nauczycielstwa, 
lecz nie może przeprowadzić koniecz­
nego leczenia, bo nie została umie­
szczona w ramach akcji wczasów. 
Czy to jest słuszne, że Ubezpieczalnia 
odmawia zabiegów leczniczych w u- 
zdrowiskach ludziom pracy w okresie 
przysługującego im urlopu wypoczyn­
kowego?

Dr med. Zygmunt Słoniński 
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GŁOGÓW - miasto ambitne P—ryP
7 dworca wychodzi się na przełaj przez tory. Przy budce nie ma nikogo. 

Prowadzi nas wąska ścieżka, wydeptana wśród zburzonych domów. 
Wreszcie ulica. Wymarła Na drugiej spotykamy kilku przechodniów. Na 
trzeciej — przystajemy mimo woli. Zatrzymuje nas niespodziewany szyld. 
Kino ,,Bolko". Spoglądamy po sobie zdziwieni. Kino? Tutaj? Dla kogo?...

Zycie wśród ruin
Nie, nieprawda że Głogów jest mia­

stem wymarłym, choć należy do naj­
bardziej zniszczonych w Polsce. Ludź­
mi, którzy tutaj w roku 1945 przybyli, 
nie kierowała chęć łatwego życia. Mia­
sto zniszczone w 97 procentach było 
jednym wielkim cmentarzyskiem. Było 
dla pierwszych osiedleńców twardą, 
upartą pracą, w której liczyć trzeba 
tylko na własne siły. I dlatego Głogów 
jest miastem ambitnym, dlatego dzi­
siaj czynne jest tutaj kino, dlatego co­
raz więcej urzędów przenosi się do no- 
woremontowanych budynków po tym­
czasowym pobycie w okolicznych mniej 
zniszczonych miejscowościach. Dom 
Kultury szkoła podstawowa i zawodo­
wa, Do n Rzemiosła, biblioteka, świetli­
ce, spółdzielnie — to osiągnięcia wczo­
rajsze Dziś — choć miasto liczy zale­
dwie 3 800 mieszkańców — myśli się 
tutaj o własnej szkole średniej. Sprawa 
ta nabierze życia, gdy Starostwo prze­
niesie się do własnego remontowanego 
gmachu. Drugą palącą kwestią je6t od­
budowa budynków stacji kolejowej. 
Rozpo żęte już prace remontowe zo-

W pierwszym dniu przegrywamy

Rumunia--Polska 57:48
w LEKKIEJ ATLETYCE

Na stadionie WP w Warszawie rozpoczęły się pierwsze po woj­
nie międzypaństwowe zawody lekkoatletyczne Rumunia — Polska, 
Po pierwszym dniu prowadzi Rumunia 57:48 pkt.

Punktualnie o godzinie 17 na boisko 
wmaszerowały obie drużyny. Drużynę 
rumuńską powitał prezes PZLA Foryś, 
a następnie kierownik ekipy rumuń­
skiej w krótk;m przemówieniu podzię­
kował za serdeczne przyjęcie w Polsce, 
podkreślając, że zawody te zacieśnią 
więzy przyjaźni' łączące oba narody 
rumuński i polśki. Po wciągnięciu flag 
narodowych i odegraniu hymnów pań­
stwowych defilada zawodników zakoń­
czyła oficjalną część spotkania.

Drużyna polska wystąpiła osłabiona 
brakiem Łomowskiego i Prywera ,w 
rzutach kulą i dyskiem oraz M; Hoff­
mana w trójskoku. Na wyróżnienie 
zasługują wyniki w biegach: 400 m 
ppł. i 800 m, w których zawodnicy pol­
scy uzyskali najlepsze po wojnie ■Wy­
niki. W biegu na 400 m ppł. Puzio za­
jął trzecie miejsce w bardzo dobrym 
czasie 55,6 sek., a Wdowczyk wyrów­
nał rekord życiowy 58,0, W biegu na 
800 m Statkiewicz zajął drugie miej­
sce uzyskując również najlepszy po­
wojenny wynik 1:55,6 min. Na trzecim 
miejscu znalazł się Korban, który wy­
nikiem 1:57,8 pobił swój rekord ży­
ciowy. W skoku w dal Adamczyk za­
jął pewnie pierwsze miejsce bardzo 
dobrym wynikiem 7,20 m.

WYNIKI TECHNICZNE
100 m: 1. Kiszka 10,8, 2. Buhl 10,9,

3. Stonescu (R) 11,2, 4. Loma (R) 11,3.
3.000 m z przeszkodami: 1. Fires (R) 

9:36,2, 2. Kielas 9:42,8, 3. Biernat
10:06,10, 4. Sladuca Najlepszy biegacz 
rumuński na tym dystansie Fires zwy­
ciężył zdecydowanie uzyskując na me­
cie ok. 50 m przewagi nad Kielasem.

Pchnięcie kulą: 1. Raica (R) 14,73, 
2. Praski 14,39, 3 Krzyżanowski 14,31,
4. Negrutiu (R) 14,21. Brak Łomow­
skiego w tej konkurencji pozbawił

Pomorzanin (Toruń) druż. mistrzem Polski
w lekkoatletyce kobiet

W drugim dniu ogólnopolskich mist­
rzostw lekkoatletycznych kobiet, w nie­
dzielę po południu rozegrano na sta­
dionie ŁKS-,, Włókniarz", finałowe bie­
gi 100, 200 i 500 m.r 80 m przez plotki, 
w rzucie dyskiem, pchnięciu kulą, 
skoku wzwyż i sztąfecie 4X100 m. '

Na ogół zwyciężyły faworytki 
z wyjątkiem skoku wzwyż, w któ­
rym mistrzostwo przypadło Ronczew- 
skiej z Wrocławia Oraz w biegu na 500 
m. zwyciężczyni tej ostatniej konku­
rencji Milewska (LZS Żurawica) otrzy­
mała dwie nagrody. Woj. UKF dla naj­
młodszej finalistki mistrzostw oraz pre­
zesa MRN Łodzi — Andrzejaka za naj­
lepszy wynik mistrzostw.

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zdobył „Pomorzanin" (Toruń) —

/
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stały z niewiadomych bliżej powodów 
przerwane. A szkoda. Głogów jest wa­
żnym węzłem kolejowym i z chwilą 
uruchomienia w czerwcu 1950 roku 
nowobudowanego mostu kolejowego na 
Odrze, przyczyni się wybitnie do u- 
sprawnienia komunikacji z południo­
wą częścią Wielkopolski — dotych­
czasowe prowizorium dworca głogow­
skiego przestanie bvć wystarczające.

Na razie wędrujemy przez most dre* 
wniany. Pod nami — spienione fale 
Odry. Opodal widać gromadkę krząta­
jących się robotników. To pracownicy 
stoczni głogowskiej wydobywają wra-- 
ki zatopionych wiosną 1945 roku jedno= 
stek żeglugi rzecznej. W stoczni, któ­
ra ma być wkrótce rozbudowana, wydo­
byte barki przechodzą remont. Popły­
ną one 
mentów" 
cina.

z ładunkiem „czarny^ dia-
— z prądem Odry dpv5zcze-

Ludzie 
głogowskiej elektrowni

Specjalną kartę w dziejach powojen­
nego Głogowa zarmuje elektrownia.

drużynę polską szansy zajęcia pierw­
szego miejsca.

Skok w dal: 1. Adamczyk 7,20 m, 2. 
Vizesmajer (R) 6 76, 3. Taus (R) 6,76, 
4 Kiszka 6,76 Adamczyk odległość 
7,20 uzyskał w drugiej kolejce sko­
ków, mając dalsze trzy skoki również 
powyżej 7 m. Pozostali uzyskali wy­
niki 6,76 już w pierwszej kolejce.

Po tych czterech konkurencjach pro­
wadziła Polska 24:20 Następne konku­
rencje oprócz sztafety 4X100 m wy­
grali Rumuni zdobywając ogółem 9 
pkt. przewagi w pierwszym dniu zawo­
dów.

O wejście do II ligi 
Kolejarz Leszno O. c 
Kolejarz Gdynia • U
W ub. niedzielę w Lesznie od­

były się zawody piłkarskie z cyklu 
rozgrywek o wejście do II ligi pomię*

......................... i 0dzy gdyńskim Kolejarzem Grom 
Leszczyńskim Kolejarzem Polonia.

Mecz zasłużenie wygrała drużyna 
gości w stosunku 5:2 (2:0). Gra stała 
na wysokim poziomie. Gospodarzom 
nie dopisało szczęście. Trzy słupki i me 
wbita jedenastka mogły przechylić sza­
lę zwycięstwa na stronę gospodarzy. 
Goście swą grą podobali się publicz­
ności i obiektywnie stwierdzć trzeba, 
że na II ligę zasłużyli. Wyróżnił się u 
nich lotny atak, w szczególności środ­
kowy napastnik Falow. W drużynie 
leszczyńskiej najlepiej zagrał Lepka 
Słabo wypadła pomoc. Bramki dla goś­
ci strzelili: Falow 
lański 
man i 
Śląska 
aplauz 
ści.

3, Duraj i Koby- 
po 1. Dla gospodarzy — Nort* 
Eliński. Sędzia p. Kołodziej ze 
swoimi orzeczeniami uzyskał 

obydwu drużyn jak i publiczno- 
(Zb).

50 pkt., przed AZS-em (Łódź) i Kole, 
jarzem (Kraków) po 39 pkt.

(Pogoń Katowice) —

(Kolejarz Kraków) —

(Kolejarz Kraków) —

WYNIKI TECHNICZNE FINAŁÓW 
DRUGIEGO DNIA:

100 m.
1) Moderówna (AZS Łódź) 12,7.
2) Gębolisówna (Związkowiec Kato» 
wice) 13,1
3) Słomczewska (ŁKS) 13,1.

200 m.
1) Cieślikówna (Lechia Poznań) 26,5.

2) Sl«mczewska (ŁKS) 27,0.
3) Orsztynowicz (Pomorzanin Toruń)
27,8.

PCHNIĘCIE KULĄ:
1) Bregulanka

11,79 m.
2) Konikówna
11,12
3) Pllmowska

9,90
SKOK WZWYŻ:

1) Ronczewska (Czarni Wrocław) — 
1,45 m.
2) Leszmerówna (Żurawica Rzeszów) 
1,40
3) Paszkówna (Ogniwo Wrocław) — 
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Kiedy inż. Nowakowski na czele grup­
ki zapaleńców zabierał się w czerwcu 
1945 roku do uruchomienia elektrow­
ni, budynki były zniszczone w 50, a u- 
rządzenia wewnętrzne w 65 procentach. 
Ale już w miesiąc później zniszczony 
do niedawna w 90 procentach komin 
zadymił, a w październiku 1946 roku 
elektrownia pracowała pełną parą.

Rozmawiam z kierownikiem ruchu 
— p. St. Eizcskim. Padają nazwiska 
przodowników — J. Kowalskiego, 
Ogonowskiego. Cz. Sokołowskiego, 
Jakubowskiego.

— Mamy *i taj dzielnych ludzi, 
właśnie oni p zyiczynili . się do tego, 
że wytwa.z my obecnie więcej prądu 
nic przed wo^r.ą i we wsprizawodu';* 
lwie dziewięciu dolnośląskich siłiwnt 
wysunęliśmy się na czoło.

Okazuje <s:ę że mój rozmówca jest 
b. skrom g<yż dopiero jego kole- 
dzy zdradzają, że właśnie on jest wy­
nalazcą przyrządu, który 19-krotnle 
skrócił czas zużywany dotąd przy wy­
cinaniu otworów w płytach żelaznych, 
przeznaczonych na instrumenty ooma* 
rowe. Racjonal zak rski pomysł p. 
skiego nie pozostał bez nagrody.

— Przed końcem bieżącego roku u* 
ruchomiony zostanie nowy tur­
bozespół, co pozwoli nam produkować 
jeszcze więcej prądu. Planujemy ogól­
ną rozbudowę i inwestycje, na co ma­
my do dyspozycji około 21 milionów 
złotych. Musimy 6ię spieszyć by fundu­
sze wyczerpać jeszcze w tym roku, bo 
w roku i950 będą inne... — śmieje się 
na odchodnym jeden z kierowników 
elektrowni — A tyle można by tu je­
szcze zrobić...

Tak elektrownia głogowska pulsuje

Gazetka ścienna uczniów ostrowskich
na wystawie międzynarodowej

Kolejowe Gimnazjum Mechaniczne 
w Ostrowie kierowane jest przez p. 
dyr. Tomczyka i cieszy się wielkim po­
wodzeniem, szczególnie wśród mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej, której u- 
częszcza 97%. G;mnazjum to ma jed­
nak swoje bolączki, jak: brak pracow­
ni, gabinetów fizycznych i chemicz­
nych, a co najważniejsze brak stałego 
personelu nauczycielskiego. Na przy­
szły rok szkolny ma być zorganizowa­
na tylko 1 klasa liceum II stopnia. To 
utrudnia jeszcze warunki kandydatom, 
bo przyjmuje się do liceum tylko stało- 
umownych pracowników PKP.

Pomimo wielkich trudności z jakimi 
spotykają się uczniowie, postępy w 
nauce są zadowalające. Pracują on! 
także społecznie na polu kulturalno- 
oświatowym. Na terenie szkoły pro­
sperują dobrze sekcje: muzyczna, ar­
tystyczna, świetlicowa i koło śpiewa­
cze. Przez cały rok szkolny uczniowie 
prowadzili gazetkę ścienną, na bardzo 
wysok;m poziomie czego dowodem jest 
zakwalifikowanie jej kopii na między­
narodową wystawę polsko - czeską. 
Gimnazjum posiada także bibliotekę,

Wyścig kolarski 
pocztowców w Śremie

W niedzielę 'dnia 31 lipca br. odbył 
się w Śremie eliminacyjny wyścig ro­
werowy pocztowców powiatu śremskie- 
go. Ogółem startowało 36 zawodników 
w wieku od 24 do 68 lat. Trasa wyno­
siła 15 km i prowadziła z Rynku ulicą 
Poznańską, 400 m szosą w kierunku Za­
niemyśla i z powrotem. ’ Podczas biegu 
odpadło trzech zawodników z powodu 
defektu roweru.

Już na przestrzeni pierwszych 500 m 
wysunął się na czoło E. Koszuta, który 
przybył do mety w czasie 34 min. uzy­
skując pierwsze miejsce w wyścigu. Ja­
ko drugi przyjechał Edmund Droźdżyń- 
ski z Dolska w czasie 35 minut, trzecie 
miejsce zajął Stanisław Ratajczak z 
Żabna (36 mim.), czwarte — Wincenty 
Juszczak z Dalewa (również 36 minu’t).

Miejscowe Koło Zw. Zawodowego 
Pocztowców ufundowało dla zwycięz­
ców 14 nagród. Dalsze nagrody pocho­
dziły od naczelników urzędów ze Śre­
mu i innych miast powiatu, oraz KP 
PZPR i „Prasy".

Rozdanie nagród odbyło się w obec­
ności przedstawicieli władz, urzędów, 
partii i prasy w świetlicy pocztowców. 
W imieniu społeczeństwa śremskiego 
życzenia pocztowcom złożył wicesta- 
rosta mgr Gabryś. Organizacja wyści­
gu spoczywała w rękach p. Urbańskiego.

(jh)

Czytajcie
i rozpowszechniajcie

Wielkopolski"

coraz pełniejszym życiem. Pracują w 
niej naprawdę dzielni ludzie.

naj* 
aa* 

uru- 
(po*

Sprawy dnia jutrzejszego
Ponad 3 miliardy złotych przewidzia­

no, na odbudowę miasta w ciągu 
bliższego sześciolecia. Odbudowa 
bytkowego ratusza z XIII wieku, 
chomienie łaźni,, rzeźni, gazowni 
nad milion m sześć, gazu świetlnego), 
około 1000 nowych mieszkań — oto 
zamierzenia samego tylko Zarządu Miej­
skiego. Jeszcze w roku bieżącym u* 
kończony zostanie remont bloku miesz­
kalnego prży ul. Połanieckich, składa­
jącego eię z 33 mieszkań. Równocze­
śnie ziaibezpiecza się dwa dalsze iden­
tyczne bloki przy tej samej ulicy, prze­
znaczone na mieszkania dla pracowni­
ków instytucji państwowych i samorzą­
dowych. Miasto uruchamia również 
stację pomp, która zastąpi dotychcza­
sowe wodociągi grawitacyjne. Propor­
cjonalnie do ilości nowopowstających 
budynków wzrośnie liczba mieszkań­
ców miasta. Znikną powoli wyrwy ns 
jezdniach i chodnikach, zakwitną zie­
leńce, ulice zaszumią gwarem młodzie­
ży...

Na dworzec wracamy wąską ścieżką 
między rumowiskiem. Ale w gruzach 
Głogowa tętni życie, wśród pogorzelisk 
zakwitają świeżą czerwienią cegły.

Znana jest rola, jaką odegrał Głogów 
w walce z naporem germańskim. Tutaj 
postradał zęby Henryk V, przepędzony 
przez Krzywoustego. Tutaj jeszcze w 
początkach XVI wieku panował książę 
— Jan II.

Głogów był miastem polskiej prze­
szłości. *

Głogów staje się miastem polskiej 
przyszłości.

Janusz Biniek

która przez rok wzrosła o 487 tomów. 
Chłopcy z Gimnazjum Mechaniczne­

go brali ochotniczo udział w odbudo­
wie stadionu kolejowego, w planowa­
niu boisk ZK „Stal", „Metal" i stadio­
nu PW. Do Związku Młodzieży Pol­
skiej należy około 411 członków, do 
Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza 425, 
do Koła Pomocy Zimowej — 428. Na 
terenie szkoły żywotne jest również 
TPPR i PCK, koło Ligi Morskiej i Ligi 
Lotniczej. Młodzież zorganizowała 
również Szkolną Kasę Oszczędności, 5. 
liczbą 63 oszczędzających, którzy przez 
cały rok wpłacili do PKO 
Z zamiłowaniem 
sport, 
kłowy

43 000 zł. 
młodzież uprawia 

Kurs samochodowy i motocy- 
ukończyły 83 osoby., (md)

0 usprawnienie doręczania
przesyłek pocztowych
Na posiedzeniu w dniu 28 uh. miesią­

ca, odbytym w Warszawie pod prze­
wodnictwem ministra poczt i telegra­
fów inż. W. Szymanowskiego, powoła­
no komisję do rozpatrywania pomy­
słów racjonalizatorskich, usprawniają­
cych pracę na poczcie.

Do 1 listopada br. rozpatrywane bę­
dą przez komisję usprawnienia w dzie­
dzinie doręczeń przesyłek pocztowych, 
tak, aby w ruchu przedświątecznym 
Bożego Narodzenia paczki mogły byc 
dostarczone adresatom na nowych za­
sadach, wprowadzonych przez 
lizatorów.

Spośród szeregu dotychczas 
nych wynalazków 1 pomysłów 
lizatorskięh, zgłoszonych przez 
ników wszystkich dyrekcji okręgowych, 
najbardziej praktycznym okazał się po­
mysł Zembrzyckiego z Dyrekcji Okrę­
gowej w Szczecinie, zmierzający do 
skrócenia czasu doręczeń paczek adre­
satom. Zembrzyckiemu przyznano na­
grodę pieniężną.

nadesla- 
racjona* 
praco w-

Ceny nawozów sztucznych
Na terenie naszego województwa 

obowiązują dla rolników następują-

Wymiana kulturalna. 
Szczecin — Dolny Śląsk

Zespoły „Żywego Słowa", istniejące 
przy wojewódzkich inspektoratach 
kult.=oświat. „Czytelnika", wymieniają 
na okres wakacyjny tereny swej dzia- 
łalności. Zespół szczeciński wyruszył 
na objazd uzdrowisk dolnośląskich 
z programem mickiewiczowskim oraz 
inscenizacją „Latarnika", Natomiast 
wczasowicze w uzdrowiskach nadmor= 
skich będą mieli sposobność oglądać 
występy zespołu dolnośląskiego, który 
z własnym programem objeżdża woj. 
szczecińskie.

Zarząd Miejski w Szczecinie ogłosił 
konkurs na pieśń chóralną, opartą na 
tekście, związanym tematycznie ze 
Szczecinem, portem lub morzem. Prze­
widziana jest nagroda w wysokości 
50 tys. zŁ (wł)

i Środa
Szczepana 

Krzywosąda

Słońce wsch.: g 5.14 
zachodzi: g. 20.43

Księżyc wsch.: g. 17.00 
zachodzi, g. o 01

POZNAN
TEATRY

Wielki: dziś o godz. 19.30 — >,Eugeniusz 
Oniegin".

Polski: — dziś o godz. 19,30 premieri — 
„Rozkosze uczciwości".

Komedia Muzyczna — dziś o godz. 20 — 
„Skalmierzanki".

KINA
Apollo „Wielka Nagroda" o godz. 15.30, 

18 i 20.30; Bałtyk — „Pocałunek na sta. 
dłonie" o godz. 17, 19 i 21; Muza — „Pa­
ganini" o godz 15 30, 18 i 20.30; Rialto — 
„Urwis Gavroche" o godz. 16, 18 i 
Warta — Aktualności nr 32 o godz. 10, 
12 i 13; „Maria Luiza" o godz. 16, 18, i

DZIEŃ POZNANIA

20;
11,
20.

Powszechna Organizacja „Służba Polsce" 
szkoli coraz nowe kadry młodzieży w umie­
jętnościach praktycznych. Ostatnio w wo­
jewódzkim ośrodku S. P. w Poznaniu za­
kończony zostaj czteromiesięczny kurs dla 
kierowców pojazdów mechanicznych. U- 
kończyło go 212 Junaków którzy uzyskali 
prawo jazdy III kategorii. 48 chłopców 
uzyskało wynik bardzo dobry, 147 — dobry, 
a tylko 9 — dostateczny. Prymusem został 
Junak Kazimierz Popławski z Poznania.

*
W Wojew. Ośrodku Wyszkolenia Pożar­

niczego zakończył się czterotygodniowy 
kurs dla pracowników młynów PZZ w woj. 
poznańskim, rzeszowskim, olsztyńskim i 
śląskim. Kurstści zapoznali się z zasadami 
teoretycznymi i praktycznymi obrony prze­
ciwpożarowej, z podstawmi fizyki, chemii, 
elektrotechniki, z systemami budowy da­
chów, z nauką węzłów itd. Kurs zakoń­
czyło 40 uczestników z czego 9 z wyni­
kiem bardzo dobrym. Pierwszą lokatę zdo­
był p. Marian Pokrywka, pracownik mły­
nów poznańskich.

*
Zwłązek Młodzieży Polskiej przv Zarzą­

dzie Miejskim zorganizował dla chorych w 
Szpitalu Miejskim występ artystyczny z 
bardzo urozmaiconym programem. Występ 
odbył się w ogrodzie szpitalnym. Były tam 
tańce ludowe, śpiew 1 recytacje. Chorzy 
z wielkim zadowoleniem przyjęli tę roz­
rywkę.

OSTRÓWI U?>1KU1V
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20. m. 3, tel 422.
Ważniejsze telefony: Pow. Kom. M. O. —- 

579, Komisariat Miejski — 816, Ochotnicza 
Straż Pożarna — 350, Informacja Kolejowa 
601 i 602, Informacja Pocztowa — 02 i 03, 
Szpital Powiatowy, ul. Starokaliska — 435.

Repertuar kin: Kino Słońce i Piast: „Uli­
ca Graniczna", prod. polskiej.

Premie pieniężne otrzymali przodownicy 
pracy w Fabryce Wodomierzy. Na ostat­
nim zebraniu Komisji Współzawodnictwa 
Pracy przy Fabryce Wodomierzy w zakła­
dzie nr 1 w Ostrowie ogłoszono wyniki 
współzawodnictwa za II kwartał br. Przy 
punktacji brano pod uwagę przede wszyst­
kim najwyższą wydajność oraz punktual­
ność i ciągłość w pracy, jakość produkcji, 
dobre utrzymanie maszyn, podniesienie sta­
nu bezpieczeństwa, oraz oszczędność pracy, 
materiału i energii dla maszyn. W wyścigu 
na 30 współzawodniczących pierwsze miej­
sce zajął tokarz Kazimierz Będziecha, wy­
rabiając — 179 proc, normy i uzyskując 
45 punktów; II miejsce zajął p. Zygmunt 
Olejniczak (159,2 proc, normy i 38,5 punk­
tów). III — p. Hugon Kubiak (136,7 proc, 
normy i 33,5 punktów). Przodownicy ci 
otrzymali premie w wysokości pięciu, 
trzech i dwu tysięcy zł.

Kierownictwo Miejskiej Biblioteki w O- 
strowle Wlkp. zawiadamia, że do 1 wrze­
śnia wypożyczalnia książek będzie nieczyn­
na również w piątki ze względu na okres 
wakacyjny i wielki nawał pracy przy in­
wentaryzacji nabytych książek.

Z sali sądowej. Na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie za­
siadł w dniu 29 lipca br. Emilian Wojciech 
z Ostrowa, zatrudniony jako kasjer w PGR 
w Kotowiecku. W wyniku rozprawy i po 
wysłuchaniu szeregu świadków Wojciech 
uznany został winnym, że w 1948 r. jako 
akwizytor Powszechnego Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych — Inspektoratu Powiato­
wego w Ostrowie, nie dopełnił obowiązku 
odprowadzenia do kasy Zakładu zainkaso- 
wanych przez siebie zaliczek na składki 
ubezpieczeniowe na ogólną sumę 48.797 zł 
i kwotę tę zatrzymał. Sąd wymierzył mu 
jeden rok więzienia z. zawieszeniem wyko­
nania kary na trzy lata. (md)

ce ceny nawozów sztucznych za 
100 kg:
Azotniak 20,5% — 1635 zł, Saletrzak 

20,5% — 1730 zł, Wapnomon 15,5% — 
1295 zł, Siarczan amonu 21% — 1575 zł, 
Saletra sodowa 15,5% — 1925 zł, Sale­
tra wapniowa 15,5% — 1925 zł, Super- 
fosfat miner. 16% — 865 zł, Superfosfat 
miner. 18% — 965 zł, Mączka fosforyt. 
16% — 365 zł, Tomasyna 15/17% — 
965 zł, Supertomasyna — 1600 zł, Sól 
potas, ca 40% — 955 zł, Sól potas, ca 
50% — 1175 zł, Kainit 20% — 320 zł, 
Wapno nawozowe palone (mielone) 
85% — 240 zł, Miał wapienny ca 50'% 
— 100 zł, Miał wapienny odpadkowy 
ca 40% — 80 zł. Wapniak mielony ca 
98% — 120 zł.

Pobieranie wyższych cen wg zarzą­
dzeń władz jest niedopuszczalne.

Do dnia 15 sierpnia spółdzielnie obo­
wiązane są sprzedawać nawozy azoto­
we i fosforowe wyłącznie drobnym 
i średnim rolnikom o obszarze gospo­
darstwa do 15 ha włącznie. Po 15 bm. 
zaś wszystkim rolnikom. Na Ziemi Lu­
buskiej nie ma żadnych ograniczeń.

(wł)



Stały Czytelnik II. W. Prosimy skontakto­
wać się telefonicznie 65-02 w godz. 18—20.

M. — 1. Żądanie wydania piwnicy, którą 
Pan zajmuje bez tytu.łu prawnego, jest u- 
zasadnione. W odpowiedzi na pozew może 
się Pan bronić zasadą słuszności.

2. Czynsz za lokale mieszkalne w domach 
nie wyłączonych spod gospodarki przymu­
sowej. a zajmowanych przez świat pracy 
można podwyższyć ponad normy z r. 1939 

■ tylko za zgodą najemcy (lokatora).
K. &., Staszica. — Radzimy zwrócić się 

bezpośrednio do Miejskiego Wydziału Ewi­
dencji Ludności Nowy Ratusz (Zamek) Po­
stępowanie administratora domu jest nie­
właściwe.

Mak, Kościan. — 1. Może Pan żądać pod­
wyżki czynszu, skoro dom jest wyłączony 
spod gospodarki przymusowej lokalami w 
wyniku przeprowadzonego remontu. Należy 
jednakże uzyskać orzeczenie wyłączające

dom spod gospodarki przymusowej. Usta­
lenie wysokości czynszu przeprowadzi miej­
scowy Sąd Grodzki.

2. Podatek od nieruchomości wynosi 30% 
od podstawy opodatkowania ponad °-000 zł. 
Podstawy opodatkowania stanowi czynsz z 
tytułu najmu jaki należało by płacić, gdy­
by lokal został wynajęły.

Podatek od lokali wynosi 600% roezreno 
czynszu wg. relacji w roku 1939 lub 15% 
czynszu faktycznie pobieranego.

Lokale. — Żądanie lokatora o oddanie mu 
piwnicy jest nieuzasadnione. Jako pozwany 
(również lokator) może się Pan bronić w 
procesie zarzutem legitymacji biernej. Po-

zew o wydanie piwnicy winien być wnie­
siony przeciwko właścicielowi domu.

M. N. — Radzimy złożyć odwołanie do 
Starostwa Powiatowego. Nie znając dokład­
niej stanu faktycznego nie możemy dać 
więżącej konkretnej odpowiedzi.

Andraszewicz St. — Pokwitowanie mie­
sięczne z. tytułu wpłaconego czynszu, o ile 
umowa najmu nie została zawarta na piśmie 
ostemplowanym, podlega opodatkowaniu o- 
płatą od nabycia praw majątkowych (opłata 
stemplowa od dn. 17. 12. 1948 w wysokości 
1 proc, od 100 zł począwszy)

Do podstaw opodatkowania włącza się 
czynsz i świadczenia uboczne. Opłatę po-

nos! lokator (Dz. U. R. P. nr 59/48), a po 
połowie z wynajmującym przy czynszach 
podwyższonych.

G. K. W., Poznań. — Wniosek o odszko­
dowanie 
Poznaniu.

A. 100.
wiednim 
zwrotu przedmiotu zastawu.

Emeryt 69. — Przepisy o ubezpieczeniu 
rodzinnym nie przewidują prawa do za­
siłku rodzinnego na ż-ony emerytów.

D. Edmund.
wyjść, należy 
dowe.

T. M. — 1.

należy złożyć do Wojewody w

— Po zapłaceniu długu w odpo- 
przerachowaniu może Pan żądać

Skoro korzysta Pan z dwóch 
zamiatać dwie klatki scho-

Brak ustawy w przedmiocie 
waloryzacji zobowiązań z roku 1939. Wie­
rzytelności dolarowe przelicza się według 
kursu urzędowego dolara.

2. Odsetki przedawniają się w okresie 
5 lat.

^łdpotMazLci-m • i
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B. Wachowiak. — Prosimy o nadesłanie 
próbelc swoich prac do oceny.

Fr. Przymuszała. — Nie posiadając wol­
nego etatu z oferty Pana nie możemy sko­
rzystać. Znaczek pozośtaje do dyspozycji.

E. Dzięgało. —- Wiersz Pański oznacza się 
duż^jn ładunkiem szlachetnego patriotyzmu, 
jednakże do druku jeszcze nie nadaje się 
ze względu na zbyt prymitywną formę.

P. Mosiński, Dziekanka. — Cyfra podana 
.przez naszego korespondenta jest ścisła. 
Oczywiście dotyczy ona nie tylko przyro­
stu naturalnego, ale i zakupu pogłowia na 
rynku.

I. Kulczycka. — Astrologią nie interesu­
jemy się.

“Ł W 4$^ 'W1 KUPISZ W ZNANEJ KOLEKTURZEIMzOOlHI Ł O b ¥ fl. groarkiewicz
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d Ml e W WIELKIM WYBORZE Poznań, ul. Armii Czerwonej nr 2
KLASA IV Ciągnienie od 6 do 20 sierpnia br. pl.373

CUKIERNIK
na karmel 1 pomadę potrzebny natychmiast.

Pow. Związek Gminnych Spółdzielni 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
Fabryka Marmolady i Cukierków —

Gryfice, woj. Szczecin
7a-221

Przetarg
Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa „Czytelnik1* 

Dejfegatura Instytutu Prasy w Poznaniu — sprzeda 
w, drodze przetargu:

1 samochód osob. marki Adler typ Junior
1 samochód pół cięż, marki Tempo

Wymienione samochody oglądać można w garażach 
Spółdzielni, przy ul. Chociszewskiego 43 od 2. 8. 49 r. 
codziennie od godz. 8—13 z wyjątkiem niedzieli.

Oferty na zakup z podaniem oferowanych cen, 
W zamkniętych kopertach, należy złożyć do dnia 
9. 8. br. godz. 11 w Biurze Delegatury przy ul. Wy­
spiańskiego 10, I ptr, pokój nr 2, gdzie również 
tego samego dnia o godz. 11 nastąpi komisyjne otwar­
cie ofert.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wolnego wybo­
ru oferenta, jak również unieważnienia przetargu 
bez podania powodu.
d-626 Dyr. Delegatury (—) M. Zabiełło

Zarząd Bratniej Pomo­
cy Studentów Uniwer­
sytetu Poznańskiego 

zleci wykonanie 
120 SZAF,

Informacje w Sekreta­
riacie Bratniej Pomo­
cy U. P. Armii Czer­
wonej 7, tel. 32-47 — 
godz. 12—14.
Termin składania ofert 
do dnia 8. VIII. 1949 r.

8a-23

Wolne posady

Panienka do dzieci potrzebna.
Rybaki 20, m. 3. __9315
Młodszy stolarz na meble po­
trzebny. Piekary 13b (stolar­
nia)._________________ 9322
Czeladnik krawiecki potrzebne. 
Szwarc Ustka Sprzymierzeń­
ców 47.___ _ 8b'9
Potrzebni: robotnik, służąca, 
wysoka zapłatą, utrzymaniem. 
Bartkowiak. Dopiewo Poznań. 
____________________ 9326 

Uczeń — uczennica potrzebni. 
Fryzjernia św. Marcina 50.

P4616

Państwowy Instytut Naukowy 
Gospodarstwa Wiejskiego, ma­
jątek Fiszewo. zatrudni na­
tychmiast 2 włodarzy z dobrą 
praktyką rolniczą. Zgaszenia 
kierować: majątek Fiszewo. 
poczta Gronowo, pow. Elbląg, 
stacja kol. Stare Pole. 8a-19
Pomoc domowa do lekarza.
Referencjami. Babińskiego 7. 
m. 2._______________ p4550
Młodsza pomoc domowa ewtl. 
i noclegiem potrzebna zaraz. 
Jackowskiego 40. m. 6. F1353

Zarząd Państwowych 
Gospodarstw Rolnych 
dyrekcja Zespołu Si­
tno, powiat i poczta 
Myślibórz — poszukuje 

kalkulatorów, kan­
celistów, pomoce biu­
rowe.

Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, życiorysa­
mi należy kierować 
P. G. R. Zespół Sitno 
poczta Myślibórz. 8a-10

Hafciarki
potrzebne zaraz
Prac, haftów 
artystycznych

IRENA SZAŁOWA
Poznań, Ratajczaka lla

8a-16
Okręgowy Zarząd P. G. R., 
Czarnieckiego 9. zaangażuje 
na 1 miesiąc do prac staty­
stycznych studenta rolnictwa 
lub ekonomi’’. 8a-22
Kierownika i wychowawców 
na kolonię leczniczą z kwali­
fikacjami pedagogicznymi na 
okres od 15. 8, do 30. 9. br. 
poszukujemy. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 9336.__________

Wykwalifikowana szyiąca kra­
waty potrzebna, — Św. Mar­
cina 64,_m._12.______p4609
Gospodyni samodzielna do War- 
szawy zaraz. Informacje: Le­
szczyńskiego 2. m. 2. po po- 
łudniu. _________ 9341
Pomoc domowa gotowaniem do 
środy. Warunki dobre Informa- 
cje: Chudoby 15. m. 7.__9342
Krawcowe na odzież zawodo­
wą potrzebne zaraz. Wytwór­
nia Odzieży Głogowski, Poznań, 
Wrocławska 6,________ p4618
Prasowaczki kwalifikowanej 
poszukuje Wytwórnia Bielizny 
,,Mira“ Dąbrowskiego 40 
__________ P4629

Potrzebni zaraz do P. G. R. Ze­
spół Gierałtowice, pow. Złoto­
ryja. D.-Śl.. 3 kowale. 1 stel­
mach i kilku ordynariuszy. — 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 
Zespołu. _______  8a-21
Ekspedientka rzeźnicka potrze­
bna. Rokossowskiego 83 
.______  FI 357

Szofera obeznanego z prowa­
dzeniem trójkołowca poszuku­
ję. Zgłoszenia pisemne: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 8,30. 
____________________ p4631 
Wojskowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Solna 16a, przyj- 
mie natychmiast inżyniera, 
ewtl. technika elektryka z dłu­
goletnią praktyką na stano­
wisko kierownika referatu 
elektrycznego. Reflektuje się 
wyłącznie na siły fachowe. 
Uposażenie wg umowy zbioro­
wej budownictwa. p4634

Wychowawczynią do 3- i 5-Iet- 
nich dzieci oraz gosposię na 
wyjazd do Zielonej Góry. Zgło­
szenia od godz. 14—18 środa 
dnia 3 sierpnia: Czyżewska, 
Poznań. Opalenicka 58. p4615

Szuka posady

Przetarg nieograniczony
Zarząd Miejski w Rydzynie powiat Leszno — ogła­

sza przetarg nieograniczony na:
a) wykonanie nowej nawierzchni brukowej na 

ul. Ks. Poniatowskiego w Rydzynie 
mieście) o powierzchni’ 1206 m‘L plus 
krawężnika wgłębnego,

b) dostawę (loco stacja Rydzyna) 214 m»

(przed-
53# mb.

Tapety 
CERATY 
wózkowe, na torby i teki 

Linoleum 
Ramy do flran

Wielka 91 in 
wejicle t ul. Szewskiej. p4S22 

Zb. Waligórski

Pomocnica umiejętnością go­
towania do kuchni restaura­
cyjnej potrzebna zaraz. Adres 
wskaże Głos Wielkopolski. Ro­
kossowskiego 16 nr 1259. 
___________________ FI 358 
Pomoc domowa potrzebna za­
raz na wyjazd. Ratajczaka 40 
m_7._____________ F1360

* Samodzielna pomoc domowa 
gotowaniem zaraz potrzebna. 
Sk’ad. Rokossowskiego •, 49. 
1. 1 F1364

Krawcowa w dom szuka zaję­
cia. Of. Głos Wlkp. nr 9318.
Przedstawlciel-drogerzysta po- 
szokuje zastępstwa. Oferty: 
Czytelnik, Katowice, pod 5071. 

8b-6
Absolwentka Akademii Handlo­
wej poszukuje posady. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 8,1.

p4614
Księgowy bilansista poprowa­
dzi księgowość dorywczo. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 9330.

Gosposia dochodząca przyjmie 
posadę śródmieściu godzinach 
7—19 Of. Gł. Wlkp. nr 9346.

18. Telefony: 
nacz 

50-232,
50231. 

nocny

Marsz
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kamieni 
brukowych i okrąglaków polnych 15—20 
wysokich.

Oferty sporządzone w przepisowy sposób winne 
złożone w zalakowanych kopertach w biurze 
rządu Miejskiego 
pnia 1949 r.

Zarząd Miejski 
wyboru oferenta 
podziału robót względnie dostawy materiałów po­
między oferentów względnie 
gu bez podania powodów.

Rydzyna, dnia 30 lipca 1949
8a-17

crn.

być 
Za- 

w Rydzynie w terminie do 15 sier-

zastrzega sobie prawo swobodnego 
bez względu na wynik przetargu,

unieważnienie przetar-

r.
Burmistrz: J. Miszkin

Państwowa Szkoła O- 
gólnokształcąca Sto­
pnia Podst. i Liceal­
nego w Zagórowie po­
szukuje nauczycieli'ki 
od 1 września do ję­
zyka polskiego, mate­
matyki, fizyki i che­
mii. Wymagane wyższe 
wykształcenie.
Zapewnia się całkowi­
te utrzymanie brąz 
mieszkanie. 7a-205

Wszystkie placówki „Czytelnika" w całym kra.iu przyjmują prenume­
ratę dzienników i czasopism radzieckich. Zamówienia i wpłaty można 
kierować również bezpośrednio na adres Centrali: Warszawa — „Czy­
telnik" — Prenumerata Zagraniczna, Daszyńskiego 12 P. K. O. 1-8501.

Z dziedziny zagadnień socjalno-ekonomicznych i społeczno-politycznych 
są do nabycia następujące czasopisma:

Błoknot agitatora
Bolszewik
Wiestnik Akademii nauk SSSR
Wnieszniaja to,rgowla
Woprosy Istorii
Woprosy filozofii
W pomoszcz fabriczno-zawodskim i miestnym !-<mi- 

tietam
Żyźń ślepych (pieezatajetsia toczecznym 

ślepych)
Za Oboronu
Za ekonomiju topliwa 
Krestianka
Kulturalno-proswietitielnaja rabota
Woprosy ekonomii
Mołodoj bolszewik
Mołcdoj kołchoźnik 
Nowoje wremia
Płanowoje choziajstwo 
Profiessionalnyje sojuzy
Rabotnlca 
Słanianie
Sobranie postanowieni.)

SSSR
Sobranie postanbwlenij

RSFSR •
Sowietskaja żenszczyna
Sowietskoje gosudąrstwo

dekadówka 
dwutygodnik 
miesięcznik

ą

i

i

1

szrifl ' ■> .dla
dwutygodnik
miesięcznik

>»

dwutygodnik 
miesięcznik 
tygodnik 
dwumiesięcznik 
miesięcznik

rasporiażenij
raspopiażeńij

prawo

Prawitlelstwa
prawitielstwa

M

dwumiesięcznik 
miesięcznik d-618

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—18. w soboty od 8—16 w Poznaniu przy ul. Wyspiańskie­
go 10. I piętro. Tel. 64-75 j €2 70 (wewn 5). Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Student 2 toku A H. praktyką 
biurową. Oferty: PAR Rataj­
czaka 7. dla 8,28,. p4628
Student A. H. poszukuje pracy 
stałej lub dorywczej. Oferty. 
PAR. Ratajczaka 7. dla 7,650.

P4600

Nauka

Która mistrzyni douczy 3 mie­
siące krawiectwa damskiego. 
Adres wskaże PAR Ratajcza- 
ka_7. dla 8,32.__ __  p4633
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium, roz­
poczynają się 10 sierpnia.
Przybylski. Poznań Marsz. Ro­
kossowskiego 86. 9127
Kursy pisania na maszynie 
ślepa metodą Piotr Pieprzycki 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
26. tel. 23 62. Dla zamiejsco­
wych^ kursy listowne. p4565
Tańców nowoczesnych naro­
dowych step, wyucza M Szczu- 
rek Zeylanda 2. p4599
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

9285

Osobiste
Welony, suknie ślubne, naj­
modniejsze wypożyczam we­
lony upinam. Mickiewicza 28 
____________________P443Ó 
,,Avlra". Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnosi na poczekaniu, 
ceruje mereżkuje okrętkuje.

p4613

Sprzedaże

Pianina, fortepiany fisharmo­
nie. poleca oraz przyjmuje 
gruntowne remonty Betting 
Leszno______________ 7a-197
Domki z ogrodami wolnymi 
mieszkaniami, sprzeda Hinz 
Piekary 19.__________ p4555
Kamienice, wille, domki, od 
7001)00. poleca Gruszczyński 
Wawrzyniaka 22. 9242
90 morgów, ziemia buraczana, 
blisko Poznania bez inwenta­
rza. korzystnie wydzierżawię. 
Metelski Marcina 13. p4552
Sprzedam parcelę Gnieźnie —- 
dzielnica willowa Oferty Głos 
Wielkop. Rokossowskiego 16 
nt-UdCh_____________ F1345
Kuchnię używaną sprzedam. 
Strzałowa 3. m. 14^_____9320
Wózek spacerowy, niklowany, 
nowy, sprzedam. Graniczna 6. 
m. 9. 9321
Motocykl DKW 200 cm’. Sza­
marzewskiego 56 m 53 od 
godz. 16 ___ 9351
Bufet do jadalni sprzedam. — 
Rokossowskiego 125. m. 7.

9349
Kamienice komfortową cen 
trum, 4 składy, idealna poło­
wę. 1 800 000; willę 2-miesz- 
kaniową, ogrodem. 1 900 000. 
oraz wielki wybór parcel — 
sprzeda Metelski. Marcina 13.

p4551
Ciągnik na ropę. 25 KM. z tar­
czą napędową. Towarowa 26 
kiosk.________________p 4574
Sypialnia, dobre wykonanie 
korzystnie różne inne. Janiak. 
Poznań, Rybaki 6.__ _ p4567
Samochód sportowy .Wande- 
rer“. po remoncie, okazyjnie 
sprzedam Telefon 26 96.
_________ p4560
Parcelel 1000 m* Poznaniu. 
Okazja! Cena 250 000. —
„Union" Rzeczypospolitej 4.

________________ 9316
Parcele! Patcelei Parcele) 
1000 m’ Poznaniu (plan bu 
dowlaiw domki willki zatwier 
dzonv) sprzedaje każda - 
250 000 „Union" Rzeczypo 
spolitej 4. 8944

inSTYTUCJfl KULTURfiLnO-OŚUimTOUm

' Streptomycynę sprzedam Adres 
j wskaże Głos Wlkp. nr 9335.
I Wćzek dziecięcy. Skarbowa 15 
j m. 1.________________ p4605

Częściowo zniszczona willa 
na korzystnych warunkach do 
odbudowy. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. dla 8,34. p4635
Maszynę Singęra (okrągłe), do­
brą. Żydowska 15/19. m 6a. 
prawc_wejście. 9308
Tapczany, fotele, -óiżka.. szafy 
kombinowane, gotowe i na za­
mówienie. Kopczyk. Szkolna 2. 
______ ________ 8a-8 
Plusze, dywany, chodniki, ce­
raty linoleum. Pertek, Kra- 
szewskiego 17._________ 8a-5
Maszynę „Singera". gabineto­
wą". sprzedam. Wielkopol­
ską 7, m 3 (So.acz). p4606
Parcele willowe, uzbrojone. 
Dobiec Winogrady. Winiary,
PijanowsKi. Półwiejska 26 
_________________ P4602
Motocykl „Matosakosch" 500 
cm’. Swięrczewska 36. m 4. 
__ _________________ •_ k798
Maszyna słupkowa do szycia. 
Adres wskaże Czytelnik. Da­
szyńskiego 48. k799

Materace wyścielane wykonuje
Rekorda. ul. Kurzanoga (bocz- 
na Ratuszowej)._ _ p4580
Fiat 508 4-tlrzwiowy okazyj- 
cie sprzedam. Tel. 514-79 
______ _____ ___ P4624
Parcelą przystanku autobuso­
wym Szczepankowie. Oferty:
PAR. Ratajczaka 7. dla 8,23. 
_____ __ _ P4626
Okrętkarkę z motorkiem Over- 
lock. 2-nitkową sprzedam. — 
Kręta 7, m 3. Napieraa. od 
godz. 16.__    p4623
Parcela 3 morgi na ogrodnic­
two. Juska, — Rokossowskie- 
go_20. kawiarnia. p4637
Willa ogrodem Poznaniu — 
3000000 korzystnie., Juska 
Rokossowskiego 20. kawiar­
nia._________________ p4636
Meble używane, sypialnie, ga­
binety. szafy nowoczesne 3- 
drzwiowe fotele witryny, bu­
fety. biblioteki kombinowane, 
piękny salonik. różne. Skład­
nica. Rokossowskiego 70

9323

Kupna

Zamiana

Slngera elektryczną sprzedam. 
Skryta 14. m 5. 9288
Akordion 120 basów sprzedani. 
Wysocki. Daszyńskiego 91 
___________________ F13 5 4 
Łóżka, szafki nocne, toalety, 
inne oddzielne sztuki korzy­
stnie. Janiak Poznań Ryba- 
ki 6.______________ _p4512
Materace z gwarantowaną wy- 
ściei ką i ramy sprężynowe. —- 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7. 
Telefon 36 31._______ P4543
Sieczkarka silnikiem 5 KM, 
śrutownik. Kopczyńskiego 31 
m. 6._____  F1350
Wózek dziecięcy koszykowy. 
Winiarska 38.__________9347
Pekińczyki (2 pieski 2-mies.) 
sprzedam. Chełmońskiego 9. 
m. 10.____   p4638
Ziindapp 500 cm’, stan bar­
dzo dobry. Telefon 513-19

FI 359
Fotele skórzane, kanapę, ta­
nio sprzedam. Telefon 86-06. 
____________________ FI361 
Setery irlandzkie, brązowe. 
10 tygodniowe, sprzedam. — 
Armii Czerwonej 9 m. 7

_______________cl 594
Domek ogrodem owocowym 
sprzedani. Ul. Skorupki dział­
ka nr 117 9313
Motocykl DKW 500. stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Łubec- 
kiego 16 m. 1 godz. 9—12.

9325
Rower (Kamiński), pierzyna, 
szary wyjazdowe, używane. — 
Strzałowa 7. m. 28_____9324
Willę peinokomfortową. ogro­
dem, Łazarzu. 2 300 000; ka­
mienice wolnym mieszkaniem. 
1 000 000, sprzeda „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 9317

Futro karaku y łapki nowe 
lub używane. Oferty nr 1399. 
Czytelnik Czerwonej Armii 1. 
____________________ C1593 
Konie na rzaź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20.
 p4590

Kupię 1—4 morgi ziemi oko­
licy Poznania. Wpłata 300— 
400 000. Oferty Głos Wielko- 
polskj nr 9314
Konie ną rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26. telef. 21-10 
21-11._______________ p459J_
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie­
przycki. aleje Marcinkowskie­
go 28. skład naprzeciw pocz- 
ty, Telefon_23-62____ p4563
Kupię domek 1-rodzinny z o- 
grodem (Poznań śródmieście). 
Oferty pod „Domek": fcódŹ, 
Piotrkowska 55. „Prasa"

_____________7b-114 
Maszyny do pisania liczenia 
1 powielania kupuje skład ma­
szyn. Miejżyńskiego_18. p4378
Motor do samochodu KDF ku­
pię Lulka, Kraszewskiego 28

P4632
Kenie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski Poznań Zam­
kowa 7. tel. 31-55.____8a-7
Kuplę motor do maszyny okręt- 
ki. Telefon 500 50.____ 9344
Fotoaparaty, przybory artyku­
ły fotograficzne zakup, sprze-.. 
daź. Fotoma, Szkolna il.

_____________ P4619 
Kuplą futro męskie lub błam. 
Podać cenę. Oferty Glos Wiel- 
kopolski nr_ 9339.__________
Pilą taśmówkę kuplę. Kasprza­
ka 8. m. 4. dawniej Rzepec­
kiego. ______________  9329
Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup sprzedaż. — Fótoma, 
Szkolna 11. p4622

t
Robotnicy i Pracownicy Państwowych Go­

spodarstw Rolnych — Zespołu Borek pow. gło­
gowskiego, zawiadamiają w głębokim smutku 

> śmierci nieodżałowanego kolegi, śp.

'.marłego 
się dnia 
wskiego.

8a-2fl

w dniu 27 lipca 1949. Pogrzeb
1 sierpnia w Działołęee pow.

Robotnicy 1 pracownicy P. 
Zespołu Borek

odbyl 
głogo-

G. R.

Zamienię pokój kuchnią, me­
blami. Nowa Sól. na podobne 
Poznaniu. Oferty: Kostrzyn 
Wlkp.. Średzka 17. 9298
Zamienię pokój kuchnią na 
większe za dop’atą. — Oferty. 
GjP£_}vU<P. nr 9310.
Zamienię 2 pokoje kuchnią do- 
zorstwo. obsługa centr. ogrz,. 
na 2 lub 1 pokój kuchnią, bez. 
Oferty Głos Wlkp. nr 9302,
2-pokojowe kuchnią, kemfort. 
Wierzbięcice. na 3-pokojowe. 
podobne Oferty G os Wielko­
polski. Rokossowskiego 16 
nr_1249 __________ F1318
Zamienię mieszkanie Warsza 
wa Włochy na 2 pokoje Po­
znań. Oferty nr 1398: Czytel­
nik. Czerwonej Armii 1

_________________  cl 592 
Gdynia mieszkanie nowoczes­
ne zamienię na 3-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty przesłać:. Po­
ste restante Gdynia. ..Kor­
nacka".______ cl 589
2 pokoje z kuchnią w Bydgo­
szczy zamienię na pokój z ku­
chnią lub duży pokój w Po­
znaniu. Malicki. Bydgoszcz, 
Podgórna 23. 7b-109
Zamienię 2 pokoje kuchnią 
stróżostwem, na takie samo 
bez^_Of.GłosWlkp nr 9343,_ 
Pokój kuchnią wygodami, Gdy­
nia na podobne Poznaniu. — 
Adres wskaże Cos Wielko­
polski nr 9348.
Zamienią 2 pokoje kuchnią, 
łazienką, willi Sołaczu. na 2 
lub l‘/i. kuchnią. Oferty; PAR 
Ratajczaka 7 dla 7,660.

p4612
Trzypokojowe, Małeckiego, na 
2-pokojowe. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 9353.
Zamienię pokój balkonowy, 
I piętro używaniem kuchni, 
na pokój kuchnią, najchętniej 
So'acz Winogrady. Czarna 
Rola. Zgłoszenia: Kwiatowa 8 
m. 11. r 9352

Pieniądz

Wypożyczę 100 000 pod za­
staw Of. Głos Wlkp. nr 9340,

Wolne lokale

3 pokoje kuchnią, łazienką, 
wyłączone Mostowa 5a.

9300
Lokal frontowy,piwnica, zwrot 
kosztów, spiesznie oddam. — 
Grobla la. m. 2. p4639
Dwa pokoje kuchnia, łazienką, 
lekarzowi, inny wolny zawód, 
za zwrotem remontu wynajmą. 
Telefon 48-73._________ 9345
2 uczni z prowincji przyjmę 
na pokój zaraz. Oferty Glos 
Wielkop., Rokossowskiego 16. 
nr_1264.____________F1363
Dwa pokoje mebl. kuchnią, ła­
zienką. centrum. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 8,39.
____________ p4610
Ubikacje na warsztat maga­
zyn. śródmieściu, .wydzierźa- 
wię Oferty; PAR Ratajcza­
ka 7 dla 8,22. P4625

W POZNANIU 
przyjmTe kilka młodych sił 

o zdolnościach recytatorskich 
możliwie ze znajomością muzyki 

(fortepian, akordion, śpiew) względnie 
o kwalifikacjach aktorsko-reżyserskich 
dla wyjazdowego zespołu artystycznego 

Oferty z podaniem kwalifikacji składać: 
„Glos Wielkopolski" nr d-622

Dwupokojowe, łazienką, wysą­
czone. Dębcu. tramwaju wska- 
że Pijanowski. Półwiejska 26. 
_________ p4601 
Natychmiast do wynajęcia ubi­
kacje na biura lub wytwórnię. 
Zgloszetiia: telefon 38-02. go­
dzinach 9—13 i 15—18.

P4630

Pokoju dużego z kuchnią za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 9311,
Pokoju z kuchnią za 120 tys. 
poszukuję. .■ Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 9328.

Dzierżawy

Szuka fokalu
Oddam motocykl 750 cm* z 
przyczepką za 2 pokoje z ku- 
chnią. ewtl. w pobliżu Pozna- 
nia. Rybakj 9 m 6. , 9303
Małżeństwo poszukuje 2 pokoi 
kuchnią, łazienką. Dobrze za- 
płaci_ Of. Gł. Wlkp. nr 9244.
Poszukuję 2 pokoi przynależ- 
nościami. Zapłacę remont. — 
OfęrtyGłosWlkp. nr 9309.
Szukam mieszkania IV*—2‘/»- 
poko.jowego z kuchnią, łazien­
ką. centralnym ogrzewaniem. 
1 lub 2 piętro. Zapłacę z gó­
ry. Of. Glos Wlkp. nr 8a:18.
Student poszukuje skromnego 
pokoju. Oferty Glos Wielko­
polski nr 9337.
Panna poszukuje wspólnego 
pokoju, Jarochowskiego 56 
m, 1.________ FI 355
Pan, który był w sprawie mie­
szkaniowej Matejki 55. pro­
szony jest o adres. FI356 j
Poszukuję pokoju kuchnia oko­
licy Poznania Zgoszenia li­
stowne: Nowaczyk. Poznań.
Czarnieckiego 5. m. 15 

_________ FI 362
Sytuowana studentka poszuku­
je 1-osobowego pokoju. Ofer­
ty Glos Wielkopolski. Rokos­
sowskiego 16. nr 1266. F1365
Poszukuję mieszkania 3-poko- 
jowego. komfortowego, wyłą­
czonego. okolicy Opery. Po­
średnicy wykluczeni. — Tele­
fon 39-36_______ 9327

Garaże korzystnie wynajmie- 
ltiy Jeżyce.'telefon 21-0Ó.

C1586
Ogrodnik poszukuje małego go­
spodarstwa przy mieście. — 
Oferty Głos Wlkp. nr9290.

Zguby
Zgubiono kartę zgłoszenia 
przemysłu firmy „Niklostal". 
Przybyłowicz. Dąbrowskiego 
nr 8L___________ F1351
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej. Stanisław 
Kuźlak Niepruszewo, 9334
Zostawiono sandałki dziecięce, 
planty Grolmana lub park ul. 
Ogrodowej. Znalazcę proszę 
bardzo o zwrot. Ul. św. Jóże- 
fa 3. m. 10___ 9338
Zgubiono kartę ubezpieczenio­
wą. wystawioną przez Ubez- 
pieczalnię Społeczną w Obor­
nikach na nazwisko Maria La­
skowska. Rogoźno. Poznańska 
nr 102______ C1596
W drodze Koźmina do Lipówca 
zgubiono towar włókienniczy 
oraz 2 teczki rachunkami za 
rok 1948/49. Znalazcę prosi 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Czesław Gardulski, Krotoszyn. 
Koźminska 27,_________ 8b-7
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Jan Wojtaszak, 9350

Różne

Kulturalna poszukuje pokoju, 
najchętniej fiieumeblowanego. 
Oferty G’os Wlkp. nr 9312.

Welony tiulowe używane, 
zbrttdzone. uszkodzone kupu­
je w godzinach popołudniowych 
Arlt Chłapowskiego 15. m. 15

P4396

Dnia 30 lipca 1949 zasnęła -w Bogu opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana, najdroższa 
żona, śp.

z Kaczmarków

a Mii
Pogrzeb odbędzie się w wtorek, 2 sierpnia br. 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza parafii Bo­
żego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

Msza św. za 
wioną zostanie 
w kościele OO. 
Dąbrówki.

spokój duszy Zmarłej odpra- 
w piątek, 5 bm. o godz. 7,30 
Zmartwychwstańców przy ul.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż, matka i rodzina 
Poznań — Wingles — Bonn
Wierzbięcice 30. p-4627

Dnia 31 lipca 1949 zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany brat, kuzyn, 
szwagier i wujek, śp.

Maksymilian Weigelt
Sodalis Marlanus

przeżywszy 61 lat.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 sierpnia br., o godzinie 10,30 z ka­

plicy cmentarza górczyńskiego. w nieutulonym smutku
żona i rodzina 9333Poznań, ul. Podkomorska 3, Bydgoszcz.



Miklaszewski PANI EULALIA I GIMNASTYKA
R 
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N 
A Od rana dziś Eulalia ćwiczy 

W myśl tego przysłowia:
„W zdrowym ciele zdrowy duch", 
Więc: minut pięć dla zdrowia!

Przysiady skłony i rozkroki 
Podskoki oraz siady płaskie —

A u sąsiada piętro niżej, 
Ratunku! Sufit pęka z trzaskiem!!

Środa, dnia 3 sierpnia 1949 r.
12.25 Audycja dla wsi — pogadanka ..0 pracy 

traktorów w akcji żniwnej" w opr. Zygmunta 
Piekniewskiego, dyr. T. 0. R.; 12.55 Melodie lu­
dowe — gra zespół J. Stecia; 15.15 „Z zakładów 
pracy11; 16.00 Koncert muzyki ludowej. Wykonaw­
cy: zespóił ludowy Samopomocy Chłopskiej z Ko­
ściana i soliści; bracia Kurowscy (dudy* i skrzyp­
ce) oraz Franciszka Ciesiołkowa i Trybasiówna 
(przyśpiewki): 16.20 Audycja literacka — zagad­
ka ,,K. U. K.-u“; 16.45 Przegląd wydarzeń z Byd­
goszczy; 17.15 Utwory popularne w wyk. Orkie­
stry Rózgi. Warszawskiej; 18-15 „W delcie Wi­
sły11 — pogadanka z cyklu „Poznaj swój kraj'1;
18.25 Pieśni Jana Maklakiewicza; 18.45 „Roz­
mowy z, Chopinem11 — montaż wierszy i fortepia­
nowe fragmenty utworów Chopina; 19.15 „Szpilki"
— audycja satyryczna; 19.30 Audycja chopinow­
ska w wyk. Tadeusza Wituskiego (ofrtepian); 20.00 
Audycja literacka; 20.20 Muzyka ludowa w wyk. 
chóru, orkiestry j solistów P. R. w Bydgoszczy;
21.25 Muzyka; 21.40 „Daleko od Moskwy11 po­
wieść Wasyla Aża.jewa; 22.00 „Ulubione melodie11
— gra Sekstet P. R.; 22.45 Felieton oświatowy 
„Pila — miasto nad Odrą11 w opr. Krystyny Jungst; 
23.10 „W rocznicę urodzin Leona Janecke" — 
koncert utworów kompozytora czeskiego.

Dlaczego tak mówimy ?

n

Piąta kolumna
W czasie wojny domowej w Hisz­

panii do Madrytu, będącego w ręku 
wojsk republikańskich, w 1936 roku, 
z różnych stron zbliżały się 4 kolum-

były wielkie. Wówczas faszystowski 
gen. Molla na zebraniu dowódców 
oświadczył, że, prócz 4 kolumn, istnie­
je jeszcze w oblężonym Madrycie piąta 
kolumna złożona z agentów i sympa­
tyków gen. Franco. Ta piąta kolumna 
szpiegowała i dokonywała aktów sa­
botażu i dywersji. W znacznym też 
stopniu przyczyniła się do upadku 
Madrytu. W ciągu krótkiego czasu 
wyrażenie „piąta kolumna'4 stało' się 
słówkiem skrzydlatym dla oznaczenia 
wewnętrznych sił reakcyjnych.

•
Zyć na szerokiej stopie

Gdy Francuzi mówią: , Mieć siano 
w butach" oznacza to być bogatym.’ 
W XVI wieku modne było długie i 
wielkie obuwie, dochodzące nieraz u 
modnisiów do pół metra. Moda ta pa­
nowała wśród arystokracji. Im dłuż­
sze było obuwie, tym znakomitszym i 
bogatszym był jego posiadacz.. Aby 
można było chodzić w takim obuwiu,

Warto przypomnieć, że nie rozegrane eli­
minacje powinny być przeprowadzone osta­
tecznie w dniu 7 bm.

SPORTOWEJ

— Córka moja wnosi panu w po­
sagu 200 000 zł. A cóż pan jej daje 
w zamian?

— Mam niezwykle starożytne 
imię...

— Jakie???
Adam...

ny faszystowskich wojsk gen. Franco. 
Republikanie bronili się bohatersko. 
Widoki zwycięstwa gen. Franco nie

W dzisiejszym odcinku konkursowym umieszczamy kolejno 
mapkę pewnego kraju, którego nazwę należy odgadnąć. Rysunek 
ułatwiający to zadanie, ukaże się w następnych odcinkach. Znaj­
dujący się o.bok rysunek odpowiada innemu krajowi, którego 
mapka ukaże się również w naszym konkursie.

Spróbujcie więc odgadnąć, jaki kraj przedstawia mapka załą­
czona poniżej. Wycięte mapki wraz z odpowiednimi rysunkami 
przyślijcie do redakcji. Zwycięzców konkursu czekają cenne na­
grody, mianowicie:

I NAGRODA — aparat fotograficzny;
II NAGRODA — rower męski;

III NAGRODA — plecak turystyczny z kompletnym wyposa­
żeniem

oraz 12 nagród książkowych.

mo-wypychano je sianem. Z Francji 
da ta dostała się do Polski, lecz tu 
nie przyjęła się. Zwykły but polski 
zwyciężył. Natomiast przyjęło się wy­
rażenie „żyć na szerokiej stopie", to 
znaczy być bogatym.

Zebrał: He. Bar.

7abaWA w horoskopy sportowe przy- 
niosła już nieraz gorzkie rozczaro­

wania. W chwili, gdy piszemy te słowa, 
toczy się na stadionie WP w Warszawie bój 
lekkoatletów Rumunii i Polski. Po niedziel­
nych konkurencjach prowadzi Rumunia róż­
nicą 9 punktów Jaki będzie wynik koń­
cowy tego spotkania trudno nam powie­
dzieć. Zresztą po co się bawić w horos­
kopy. Szanse nasze zmalały poza tym o, 
tyle, że w drużynie naszej dotkliwie od­
czuwa się brak Łomowskiego, Stawczyka 
i Hoffmanna.
1VASZE PANIE stanęły na boisku „Włók- 

niarza" w Łodzi do walki o mistrzo­
stwa lekkoatletyczne. Obyło się bez sen­
sacji: na ogół zwyciężyły faworytki, wyniki 
średnie... cudów nie było. Drużynowo zwy­
ciężyła ekipa toruńskiego „Pomorzanina", 
który zdobył 50 punktów.

T ESZCZYNSCY „KOLEJARZE" wpadli 
w złą passę. Po niefortunnej przegra­

nej w Bydgoszczy z „Brdą", ulegli leszczy- 
niacy w niedzielę na własnym boisku ko­
legom zawodowym w Gdyni w przykrym 
stosunku 2:5.

Jak nam poza tym doniesiono, bydgoskie 
spotkanie cechowała brutalna gra gospoda­
rzy. Bramkarz „Kolejarza — Polonii" z Le­
szna przebywał parę dni w bydgoskim szpi­
talu na skutek odniesionej kontuzji.

Nie naszą jest rzeczą badać te sprawy. 
Zajmie się tym meczem Wydz. Gier i Dys­
cypliny przy PZPN-ie. zwłaszcza,, że „Ko­
lejarz" z Leszna założył protest.

W" 12 MIEJSCOWOŚCIACH Polski od- 
” były się eliminacje do wyścigu kolar­

skiego listonoszów. Rozegrany zostanie on 
w ramach Tour de Pologne. Masowy udział 
kolarzy-pocztowców cieszył się wszędzie 
ogromnym zainteresowaniem.

W Poznaniu na trasje Stadion Pocztowca 
Krzesiny zwyciężył Gościniak, ' listonosz z 
Pobiedzisk.

Do Zarządu Miejskiego zgłasza 
interesent.

— Chciałbym zapłacić podatek 
psa...

— Nazwisko? — pyta urzędnik.
Lux. (bp)

Kię

d

— Brawo! Widzę, że nawiązuje 
pan w 
nej!

— A
obawy 
sportu potłukły!

rzeźbie do sztuki staroźyt-

tak... Dzięki temu nie ma 
ażeby się w czasie tran-
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Uśmiech niewidomych
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PODCZAS MEGO ZESZŁOROCZ- 
r NEGO TOURNEE PO DOLNYM 

ŚLĄSKU, odwiedziłem również mia­
steczko Strzelin, gdzie mój wieczór 
humoru • cieszył się nadzwyczajnym 
powodzeniem. Po występie zbliżył się 
do mnie pewien starszy pan, który 
przedstawił się jako kierownik Zakła­
du dla Niewidomych, oddalonego o 3 
km. od Strzelina, wyrażając prośbę, 
abym dwiema godzinami śmiechu u- 
szczęśliwił jego nieszczęśliwców.

Zgodziłem się chętnie, nie żądając 
za występ żadnego wynagrodzenia. 
Przecież miałem wyczarować uśmiech 
na twarzach najnieszczęśliwszych, 
tych, których otacza wieczna noc 
czarna i którzy nigdy radować się nie 
mogą widokiem słońca, kwiatów i błę. 
kitu nieba.

* * *
WSZEDŁEM NA SCENKĘ ŚWIE­

TLICY. Spojrzałem na moich słucha­
czy. Z pierwszego rzędu skierowane 
były ku mnie przyjazne twarze 
personelu zakładowego. Dalsze rzędy 
zapełnili niewidomi. Twarze ich były 
podobne do kamiennych masek, nie­
ruchome, zastygłe w bezbrzeżnym 
smutku i pesymizmie. Zdawało się, 
że nikt i nic nie jest w stanie je oży­
wić, wzruszyć, ani tym bardziej po­
budzić do choćby najlżejszego uśmie­
chu.

Ogarnęła mnie ogromna trema. Ta­
kiej publiczności nie miałem jeszcze 
nigdy w ciągu mej długoletniej ka- 
riery artystycznej. W tej chwili słoń­
ce zalało salę złotymi promieniami, a 
za oknami rozległ się radosny śpiew 
słowika. To spowodowało, że odzy­
skałem pewność siebie.

Rozpocząłem mój występ. ,,O po­
trzebie śmiechu" — tak brzmiał pier­
wszy punkt programu. Mówiłem o 
tym, że śmiech jest bardzo ważną 
rzeczą, Ze, kto się śmieje, ten prze­
dłuża swoje życie. Dalej, że przybycie 
humorysty do jakiegoś miasta — ce­
lem dania występu — ma o wiele 
więcej wartości, niż przybycie 20 o- 
słów, objuczonych lekarstwami. 
Wspomniałem wielkiego pisarza hin­
duskiego, Rabindranatha Tagore, któ-

ry powiada, że tylko zły człowiek się 
nie śmieje; człowiek zaś dobry śmieje 
się szczerze i z ochotą. Dewizą każ­
dego człowieka powinno być nastę­
pujące piękne zdanie Kornela Maku­
szyńskiego: „TRZEBA WESOŁO
PRZEŻYWAĆ NIEWESOŁE ŻYCIE 1“

Nigdy nie powinniśmy zapominać O 
tym, że radość potrzebna jest jak 
chleb! Codziennie!

Ukłoniłem się. Oklaski biła tylko 
nieliczna, kilkunastoosobowa grupa 
personelu zakładowego. Niewidomych 
również klaskających można było 
policzyć na palcach, chociaż, liczba 
obecnych na sali sięgała około 200

Czy będę umiał zdobyć to audyto­
rium? Trafić do wszystkich serc? My­
śli te, jak ostre szpilki, kłuły moją 
głowę.

Zacząłem opowiadać wesołe kawa­
ły. Jeden, drugi, trzeci. Niewidomi 
zaczęli reagować, Tu i tam rozległ się 
śmiech. Podczas monologu o kobiecie 
śmiech przybrał na sile, a po zakoń­
czeniu monologu klaskała już poło­
wa sali

— Muszę zwyciężyć! — postanowi­
łem.

I zwycięstwo odniosłem całkowite. 
Po ostatnim punkcie programu cała 
sala klaskała bez końca, domagając 
się bisów, Wszyscy byli uradowani. 
Znikły kamienne, ponure maski. Na 
wszystkich twarzach zagościł wesoły, 
promienny uśmiech. A moje serce za­
lewało uczucie szczęścia.

Toteż nie szczędziłem naddatków. 
Opowiedziałem także, jak zostałem 
humorystą.

— Zycie moje — mówiłem — było 
Ywarde. Bieg losu chłostał mnie bez­
litośnie, doznałem niezliczonych 
krzywd. Długie lata byłem bezrobo­
tnym. Gardzili mną wszyscy, a nawet 
unikali mnie przyjaciele. Ale rozumia. 
łem, że jeżeli chcemy, aby ludzie byli 
lepsi, to musimy od siebie zacząć — 
sami stać się lepszymi. Rozumiałem, 
że za wyrządzoną krzywdę nie 
trzeba płacić zemstą, za nie­
nawiść — nienawiścią. Trzeba 
ukochać ludzi, nauczyć ich radości 
życia, prowadzić ku dobru i pięknu.

Zrozumiałem, że nie ten jest wielki, 
kto szarzyznę świata pomnaża, lecz 
ten, który go rozwesela. I zostałem 
humorystą, twórcą wesołego słowa.

Spojrzałem na skupionych słucha­
czy. Prawie wszyscy trzymali chuste­
czki przy oczach.

Kilkomo dowcipami przywróciłem 
poprzednią wesołość i zakończyłem 
występ.

Wówczas niewidomi otoczyli mnie 
kołem, dotykali mojej głowy, rąk, 
dziękując z uśmiechem na ustach i 
łzami w martwych oczach, za piękny 
niezapomniany dzień w ich życiu.

Kierownik zakładu odwiózł mnie 
samochodem na dworzec, prosząc, a- 
bym gdy znowu kiedyś będę na tour­
nee po Dolnym Śląsku, nie zapomniał 
o jego biednych pensjonariuszach.

* * «
ODTĄD COROCZNIE WYSTĘPUJĘ

— oczywiście zawsze z nowym pro­
gramem — na scence świetlicy Za­
kładu dla Niewidomych. Czynię to 
chętnie. Wśród tych najnieszczęśli­
wszych czuję się najszczęśliwszy.

J. Szcześ.


